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opokój 


Lałogi PZPB Nr 3 i PZPW Nr 3 
podejmują Czyn 1-Hiajowy 
dając krajowi dodatkowe setki milionów zł. 


Sala PZPB Nr 3 wypełniona do o-|DZALNI ODPADKOWEJ 59.951 KG 
statniego miejsca. Scena udekórowa- | PRZĘDZY, W ŚREDNIOPRZĘDNEJ 


na kwiatami i zielenią. 
„Bawełnianej Trójki“, idąc śladem 
robotników PZPB im. Stalina, podej- 
muje zobowiązania 1-Majowe. 

Pierwszy przemawia dyrektor na 
czelny, tow. Radzikowski:. 

— Nie jesteśmy pierwsi, wyprze- 
dziła nas załoga Zakładów Stalinow- 
skich, lecz odpowiadamy od razu na 
jej apel. Podejmując nowe zobowią- 
zania, deklarujemy w ten sposób na- 
szą niezłomną wolę przyśpieszenia 
wykonania planów produkcyjnych, 
prowadzenia zdecydowanej wałki w 
obronie pokoju. 

Na sali rczlegają się huczne oklas- 
ki i okrzyki na cześć pokoju, na cześć 
tow. Bieruta i Wielkiego Stalina. 

— Niech żyją przodownicy pracy! 
— wołają zebrani, gdy na trybunę 
wstępuje znana wszystkim bohater- 
ka pracy, tow. Józefa Szewczykowa. 

— Wzywam wszystkich, eałą zało- 
gę naszych zakładów, do podjęcia 
zobowiązań 1-Majowych. W ten spo” 
sób bromimy pokoju, w ten sposób 
realizujemy wzniosłe hasła socjaliz- 
mu, postępujemy w myśl wskazań 
Towarzysza Stalina. . 

Sta-lin, Sta-lin! — skandują robot- 
niey. — Po-kój, Pokój! — wtóruje 
tuw: Szewczykowa, wzruszona i szczę 


śliwa, s 

— ZOBGWIĄZUJĘ SIĘ — oświad- 
cza uroczyście tow. Szewczykowa — 
WYKONAĆ MóJ PLAN ROCZNY 
DO 22 LISTOPADA. 


Następnie składa zobowiązania 
tow, Helena Okrój, która do 1 mója 
da 128 kg przedzy ponad plan. A CA- 
ŁY JEJ ZESPÓŁ WYKONA PLAN 
ROCZNY DO 26 GRUDNIA. — 
Wzywamy *wszystkie prządki w nar 
' azej fabryce do podejmowania zobo- 
wiązań! — kończy tow, Okrój. 

Burza oklasków wybucha w odpo- 
wiedzi na wezwanie tow. Okrój. 

Podchodzą ławą robotnicy różnych 
nddziałów produkcyjnych, deklarując 
w Czynie 1: Majowym większą wydaj" 
ność, wyższą jakość. Majster remoa- 
tów, tow. Olejnik, zobowiązuje się do 
dnia 8 grudnia wykonać roczny plan 
remontu, a na dzień 1 Maja wyre- 
montować 4 maszyny obrączkowe 
1 uruchomić je. Majster Marcinkow” 
ski ukończy d-miesięczny plan pro- 
dukcyjny o 15 dni wcześniej, x 

Wiele, bardzo wiele zobowiązań 
padło na tym pamiętnym zebraniu 
załogi. Pizysporzą one krajowi ol- 
brzymie, dodatkowe ilości przędzy 
i tkanin, wartości wielu milionów zł. 

Rezolucja, jaką uchwalono jedno” 
myżlnie głosi m. in.: 

„My, załogą Państwowych Zakła- 


dów Przentysłu Bawełnianego Nr 3, 


w obliczu Święta międzynarodowego 
proletariatu, odpowiadając na apel Ce 
mentowni „Grodziec“, kopalni imienia 
Stalita i „Polska*, PZPB im. Stalina, 
w oparciu o długofalowe zobowiąza- 
mia naszych przodowników pracy, 
o zobowiązania indywidualne i zespo 
lowe postanawiamy: . 

Plan państwowy wyko- 
mać w przędzalni odpad- 
kowej do dnia 9 grudnia 
br, w przędzalni średnio- 
przęddnej do 19 grudnia br., 
w tkalni do 20 grudnia, 
w wykończalni do 18 gru- 
dnia, | 

W RAMACH CZYNU 1-MAJOWE- 
GO ZOBOWIAZUJEMY SIĘ WY- 
KONAĆ PONAD PLAN W PRZĘ. 


Kongres 
postępowych kobieł 
w Berlinie 


Dziś załoga | — 96.578 KG, W TKALNI--346.807 


METRÓW. W WYKOŃCZALNI — 
480.000 METRÓW, JAKOść TO- 
WARÓW GOTOWYCH PODNIEŚĆ 
O 1,5 PROC. 

Przez racjonalną gospodarkę suroów- 
cami, dokładną kontrole oraz zmniej 


szenie odsetka odpadków, zobowięązu- 


jemy się zaoszczędzić do końca roku 
140 milionów : zł. BL j 

Niezależnie. od tego, wydział socjal 
ny PZPB.Nr 3 zobowiązał się do 1 
Maja: sa 

urządzić szatnię w. przędzalni 
i tkalni oddziału „B”, zainstalować 
wentylatory; otworzyć _ ambulato- 
rium na oddziale:„C'*« W oddziale 
„å“ urządzić pralnię oraz zrealizo- 
wać wiele innych uraądreń socjal- 
nych. 

a 

W dniu wczorajszym zobowiązania 
1-majowe podejmowała także załoga 
PZPW Nr 3. Zgromadzeni licznie ro 
botnicy, personel techniczny i admi- 
nistracja zakładów w wypowiedziach 
swych podkreślili socjalistyczny, bo- 
jowy stosunek do pracy, do zadań, 
stojących przed klasą robotniczą. 

O bojowych tradycjach „Wełnianej 
Trójki“, która zawsze w pełni wy 
wiązywała się ze sy Sh gadaj — mó- 
wili: dyrektor naczelny. zakładów, 
tow. Kralkowski oraa tów. Barański. 
_ Licznie” podejmowano owiąza- 
nia podniósienia wydajności pracy 
i przyśpieszenia obiegu środków © 
brotowych. 

Robotnicy | tow. tow. Jaworska, Pe- 
dzicki, Waąwrzałą, Bartczak i „wielu 
innych, ' deklarowali przedterminowe 
wykonąnie swych planów oraz ponad- 
planową produkcję na dzień 1 Maja. 
Kierownicy oddziałów zobowiązali się 
upłymnić zbędne remanenty, dopro- 
wadzić do warsztatów plany produk 
cyjne. è 

Składali zobowiązania . przedstawi- 
ciele ZMP, Ligi Kobiet, pracownice 
żłobka i przedszkola. 

W rezolucji uchwalonej wśród po- 
wszechnego* entuzjaźmu, czytamy, co 
następuje: 

„Zobowiązujemy się wykonać państ 


oszczędności i setki tysięcy metrów tkanin 


wowy plan roczny i 

w przędzalni do dnia 23 listopada; 

w tkali do 26 listopada, 

w wykończalni do 28 listopada. 

Dla uczczenia Święta 1 Mają pod- 
niesiemy naszą wydajność o 2 proc. 
Plan za pierwsze cztery miesiące br. 
wykonamy w 111 proc, co pozwoli 
nam dać Państwu 60.000 metrów 
tkanin ponad plan. 

Idąc śladem załogi Hajduckich Za- 
kładów _Hutniczych, zobowiązujemy 
się przez zmniejszenie nadmiernych 
zapasów i skrócenie cyklu produkcyj- 
nego, zwolnić do dyspozycji gospo- 
darki narodowej sumę 194.500.000 zł, 
z czego dłą uczczenia 1 Maja zobo- 
wiązujemy się zwolnić dó 80 kwiet- 
nia sumę 58 milionów zł. 

Odpowiadając zaś na anel oszczęd- 
nościowy tow. Walaszczyka, zobowią 
zujemy się zmniejszyć odsetek od- 
padków o 2 proc., przez co do końca 
roku zaoszczędzimy 12 miln. zł, zo- 
bewiązujemy się ponadto podnieść ja- 
kość towarów surowych, eo dn 3 mi- 
liony zł oszczędności oraz podnieść 
odsetek pierwszego gatunku z 92,3 
na 94 proc. ; 


W dalszym ciągu rezolucja zawie- 
ra szereg zobowiązań socjalnych. 

„W tresce o poprawę warunków. 
pracy i podniesienie warunków soc“ 
jalnych, postanawiamy oddać do u- 
żytku w bieżącym roku dwa nowe ką- 
pieliska z garderobami. Do pierwsze” 
go maja otworzyć kąpielisko w tkal- 
ni oraz wybudować jedną palarnię, 
a do końca roku dwie następne. 
Na dzień 1 Maja wydział socjalny 
zobowiązał się uruchomić żłobek na 
dwie zmiany, a do końca czerwca od- 
dać do użytku przedszkole dla 70 
dzieci“. 


Poza tym załoga zobowiązała się 
do końca kwietnia urządzić wzdłuż 
budynków fabrycznych kwietniki i zie 
leńce, oddać do użytku strażnicę i re 


mizę strażacką oraz doprowadzić wj 


porządku całe zakłady, 


Podobne zebrania, na których To- 
botnicy podjęli Czyn 1-Majowy; od- 
były się w dniu wczorajszym w PZPB 
Nr 9, PZPDz Nr 1, Wi-famie, zakła- 
dach „Weigta”, w Zakładach Wytwór 
czych Aparatów Niskiego Napięcia 
iw wielu innych zakładach pracy. 


Na zebraniu dnia 24 bm. robotnicy Cementowni „Grodziec“ podjęli 
szereg poważnych zobowiązań dla uczczenia Świeta 1 Maja i rzucili we 
zwanie wszystkim zakładom produkcyjnym w Polsce do podejmowania 
podobnych zobowiązań, s 

Na zdjęciu przemawia elektromonter, racjonalizator, tow. Jan Macha- 
jewski, który wzywając do ciągłego wprowadzania usprawnień racjonali- 
zatorskich, powiedział m. in.: s 
„trzeba przed przystąpieniem do pracy głową posmarować kilof”. 
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© 4 O zespołów budowlanych 


waiczyeośtytuł 
najlepszego zespołu w kraju 


WARSZAWA (PAP). — W zalni-|nictwa Przemysłowego, najmniej zaś 
cjowanym przez czołowego racjona-| — 203 zespoły ze Społecznego Przed 
lizatora Michała Krajewskiego współ |siębiorstwa Budowianego. Z Państwo 
zawodnictwie pracy o tytuł najlep-| wych Przedsiębiorstw Budowlanych 
szego zespołu bidowłanego.w Polsce| do współzawodnictwa przystąpiły 
bierze udział obecnie 1.070 zespołów | 373 zespoły. 
różnych specjalności budownictwa,| Zespoły, które biorą udział we 
jak no.: murarskie, tynkarskie, beto- | współzawodnictwie o tytuł najlepsze 
niarskie, zbrojarskie itp, go zespołu obejmują ogółem 11.767 

Spośród poszczególnych central- | robotaików i 764 pracowników umy- 
nych zarządów przedsiębiorstw budo- | słowych. 
wlanych najwięcej zespołów — 494|  Współzawodniciwo prowadzone jest 
przystąpiło » Przedsiębiorstw Bndow|na 112 budowach. 


Zdradzieckie plany Tito 
udare FRMIONE 
AAAA RANNA 
- hutgarskich mas pracujących 
Proces 26 titowskich szpiegów — terrorystów rozpoczął się w Sofii 


SOFIA (PAP). — Dnia 29 marca 


gowym w Sofii proces 26 szpiegów- 


wiańskich, 


W pierwszym dniu procesu zezna 
wał oskarżony BRANKO ZWIE- 
RAC, który w całej pełni przyznał 
się do zarzucanych mu zbrodni. 

Oskarżony, który był dowódcą ba 
talionu służby bezpieczeństwa ar- 


br. rozpoczął się przed Sądem Okre 
terrorystów i dywersantów jugosło 


mii jugosłowiańskiej, wezwany z0- 
stał w czerwcu 1948 r. do ministra 
spraw wewnętrznych Serbii — Pe- 
nezicza. 


„Penezicz zakomunikował „mu, że 
z rozkazu Rankowicza ma nielegal 


Żacieśnia się współpraca gospodarcza 
między ZSRR a Chińską Republiką Ludową 


Utworzenie dwóch chińsko-radzieckich spółek akcyjnych 


MOSKWA (PAP) W dniu 27 mar- 
ca br. podpisane zostały w Moskwie 
porozumienia w sprawie utworzenia 
dwóch mieszanych radziecko ~ chiń- 
skich towarzystw akcyjnych: towarzy 
stwa naftowego i towarzystwa meta- 
li kolorowych. 


Oba towarzystwa utworzone zosta- 
ły na zasadach parytetu i mają na 
celu popieranie rozwoju chińskiego 
przemysłu narodowego oraz wzmo- 
żenie współpracy gospodarczej mię- 
dzy ZSRR a Chińską Republiką Lu- 
dową. ! 


Zadaniem mieszanego  radziecko- 
chińskiego towarzystwa . naftowego 
jest prowadzenie poszukiwań nafty, 
wydobycie nafty i gazu oraz produk- 
cja przetworów naftowych na tere- 
nie prowincji. Sinkiang, w Chińskiej 
Republice Ludowej. : 


Zadaniem towarzystwa metali ko” 
lcrowych jest poszakiwanie i wydó' 
wanie tych metali w prowincji Sin- 
kiang. A 

Produkcja obu wymienionych to- 
warzystw będzie przypadała w rów- 
rych częściach Związkowi Radziec- 
kiemu i Chinom. Również wszystkie 


wydatki towarzystw i zyski będą dzie 
lone w równych częściach między 
obie strony 


BERON (PAP). — Jak donosi agenń 
cja ADN, w dniach 21—24 kwiełnia 
odbędzie się w Berlinie III Kongres 
Demokralycznego Zwiazku Kobiet 
Niemieckich. W- kongresie weźmie u- 
dział 2.060 delegatek z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, z Berlina 
i Niemiec Zachodnich. "Na kongres 
zapowiedziany jest przyjazd gości za 
granicznych. i 

Kongres przebiegać będzie pod zna 
kiem umocnienia narodowego fronlu 
Niemiec demokratycznych. 


Zarząd towarzystw będzie sprawo- 
wany kolejno przez przedstawicieli 
każdej ze stron. 


Porozumienia przewidują, że przez 
pierwsze 3 lata działalności towarzy* 
stwa  przewodniczącymi zarządów 
będą wybierani przedstawiciele Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, a ich za- 
stępcami przedstawiciele Związku Ra 
dzieckiego. Dyrektorzy generalni bę- 


Z a W 


dą mianowani spośród obywateli ra- 
dzieckich, a wicedyrektorzy spośród 
obywateli chińskich. W następnych 
okresach 3-letnich stanowiska zajmo- 
wane dotychczas przez przedstawi- 
cieli jednej ze stron, będą obsadzane 
przez przedstawicieli strony drugiej. 
Urzędnicy obu towarzystw będą 
mianowani spośród obywateli radziec 
kich 
przy czym we wszystkich wypadkach 
przestrzegana będzie zasada kolejnej 
zmiany obsadzania. stanowisk. 


Oba porozumienia zawarte zostały 
na okres 30-letni. 

Rokowania upłynęły w atmosferze 
przyjaźni i w duchu pełnego wzajem 
nego zrozumienia. 

Porozumienia podpisali: 

Z upoważnienia rządu ZSRR — mi 
nister spraw zagranicznych A, Wy- 
szyński i z upoważnienia Centralne" 


i chińskich w równej liczbie, go Rządu Ludowego Chińskiej Repu- 


bliki Ludowej — ambasador Chiń- 
skiej Republiki Ludowej w ZSRR — 
Wan Czia'sian. 


Miliony obywateli brytyiskich 
przygotowują petycję domagającą się 
zakazu broni atomowej 


LONDYN (PAP) — Brytyjski ilo 
mitet Obrony Pokoju po rozpatrzeniu 
apelu Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w spra- 
vie zakaza broni atomowej, uchwa” 
lonego na niedawnej sesji w Sztok” 
holmie, postanowił przeprowadzić w 
całym kreju akcję zbierania podpi- 
sów pod petycją, którą zamierza zło- 
żyć w pariamencie jeszcze przed roz- 
poczęciem letnich ferii. 

W oświadczeniu dla prasy Komitet 
stwierdza, iż petycja ta, pod którą 
zebrane zostaną podpisy milionów 
obywateli niezależnie od ich przyna- 


leżności partyjnej. zajęcia czy też in 
teresów grupowych, wzywa do zaka- 
zu broni atomowej oraz napiętnowa- 
nia, jako zbrodniarza wojennego rzą- 
du tego kraju, który pierwszy zasto” 
suje bombę atomową. Petycja nawo- 
łuje do redukcji zbrojeń oraz do zwo- 
łania konferencji przedstawicieli pię' 
ciu wielkich mocarstw. i 

Brytyjski Komitet Obrony Pokoju 
apeluje do wszystkich miłujących po- 
kój ludzi, aby zjednoczyli się w celu 
zapewnienia sukcesu akcji petycyj- 
nej, „+ 


dzięki czujności 


nie przejść granicę bułgarską i na 
wiązać kontakt z naczelnikiem wy- 
działu paszportowego ambasady ju 
gosłowiańskiej w Sofii — Sawiczem, 
który udzieli mu instrukcji odnoś- 
nie jego działalności szpiegowskiej. 

Penezicz oświadczył oskarżone- 
rnu, że fikcyjnie zostanie zwolnio- 
ny z armii i usunięty z partii za rze 
kome pijaństwo. W toku rozmowy 
Penezicz podkreślił, że Bułgaria i 
naród bułgarski są wrogami Jugo- 
sławii i narodów jugosłowiańskich 
i że niedaleki jest czas kiedy Bułga 
ria stanie się siódmą republiką ju- 
gosłowiańską. Władza ludowa w 
Bułgarii wkrótce zostanie obalona. 

Penezicz udzielił oskarżonemu 
szczegółowych informacji, dotyczą 
cych sposobu kontaktowania się z 
Sawiczem oraz polecił mu we 
wszystkich sprawach, związanych z 
jego wyjazdem zwracać się do za- 
stępcy szefa wywiadu jugosłowiań- 


cza, zwolennika Biura Informacyj- 
nego, który zbiegł z Jugosławii do 
Bałgarii. 


Ambasada titowska 
dostarczała 
bomb i broni 


— Sawicz — zeznaje oskarżony— 
wręczył mi 10 tysięcy lewów oraz 
polecił zbierać i komunikować mu 
poufne dane, -dotyczące dyslokacji, 
uzbrojenia i stanu liczebnego armii 
bułgarskiej, a zwłaszcza lotnictwa. 
Sawicz zapewnił mnie, że ambasa- 
da jugosłowiańska w Sofii dostar- 
czy mi wkrótce bomb, pistoletów | 
materiałów wybuchowych, niezbęd- 


nych dla dokonywania aktów dywer 
sji.i terroru. Kazał mi on nawiązać 


aera kontakt z poszczególnymi přacow- 
ro w Belgradzie — ppłk. Łuki- | nigami przedsiębiorstw _ sofijskich, 
oj wrogo  Ustosunkowanymi wobec 


rządu bułgarskiego, tworzyć z nich 
grupy, złożone z trzech do pięciu o 
sób i z ich pomocą dokonywać dy- 


Przemyt szpiegów 
przez granicę 


h „ [wersji w przedsiębiorstwacn, 
W czasie następnego spotkania, | zwłaszcza w zakładach im. Georgi 
Penezicz oświadczył oskarżonemu | Iłymitrowa. 
Zwieracowi, że w rozmowach ze. 


Plan zabójstwa 
Marsz. Woroszyłowa 


znajomymi powinien ostro krytyko 
wać Tito i rząd jugosłowiański o- 
raz dawać do zrozumienia, że zwol 
niono go z armii z tego powodu, iż 
jest zwolennikiem Biura Informa- 
cyjnego. j 

Dnia 28 marca 1949 r. Łukicz wez 
wał do siebie oskarżonego i polecił 
mu niezwłocznie wraz z dwoma 
jeszcze  szpiegami jugosłowiański- 
mi — Mitrowiczem i Miłoszewi- 
czem — nielegalnie przekroczyć gra 
nicę bułgarską. 

Po 


Sawicz powiedział mi, — 
świadczył “dalej oskarżony, że w 
związku ze świętem narodowym 
Bułgarii — 9 września — do Sofii 
przyjadą goście z krajów demokra- 
cji ludowej.i ZSRR i że ze Zwiaz- 
ku Radzieckiego przybędzie praw- 
dopodobnie_ Marszałek „Woroszyłow. 
Polecił mi on zorganizować grupę 
terrorystyczną i rzucić bombę na 
Mauzoleum Dymitrowa w czasie de 
monstracji, gdy na trybunie znajdo 
wać się bedą członkowie rządu buł 
garskiego, „delegacja radziecka z 
Marszałkiem Woroszyłowem na cze 


0- 


przedostaniu. się na 
rium Bułgarii, szpiedzy jugosłowiań 
scy oświądczyli, że są emigrantami 
politycznymi i uciekli przed  prze-. 
śladowaniami ze strony władz  ju- 
gosłowiańskich. 1 maja otrzymali o 
ni zezwolenie na pobyt w Bułgarii 
w charakterze emigrantów politycz- 
nych. 


teryto- 


W czasie trzeciego spotkania 
dniu 15 czerwca Sawicz 
Zwieracowi zabić ppłk, armii żngo- | 
słowiańskiej, deputowanego 


w 


w lą jugosłowiańsk 
polecił | nowicza 


le i inne delegacje krajów demokra 
cji ludowej. 

Sawicz zapewnił mnie, że korzy- 
stając z zamieszania zdołamy uciec. 
Folecenie to przyjałem. 

Oskarżony zeznał dalej, że Sa- 
wiez polecił mu w dniu 1 września 
wyjechać do miejscowości Szumen, 
aby zebrać tam z pomocą emigran- 
icgo kapitana Jova 

> szpiegowski: 
Zwierac wyjechał 


info j 
Dnia 15 września 


do |z polecenie Sawicza do Płowdiwy, 
| Skupszczyny — Radomira Andry- a 


(Dalszy -ciąg na str. 2 


Smg 
Pierwszy w Polsce 


dziennik młodzieżowy 


ukaże się 1 maja 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 1 
maja ukaże się pierwsze w Polsce co 
dzienne pismo młodzieżowe — ćen- 
tralny organ Zarządu Głównego 
ZMP. 

Dziennik, poprzez szeroko rozbu- 
dowany dział informacji i publicy* 
styki o tematyce dotyczącej życia 
i pracy młodzieży polskiej, przez po- 
pularyzowarie osiągnięć i organizos 
wanie wymiany doświadczeń młodych 
przodowników pracy, racjonalizato* 
rów, najlepszych uczniów i aktywi- 
stów organizacyjnych, przez zamiesz* 
czanie materiałów o wychowaniu fi- 
zycznym i sporcie oraz przez szero- 
ko rozbudowaną łączność z korespon- 
dentami mobilizować będzie całe mło 
de pokolenia do realizacji zadań sto 
jących przed nim w okresie Planu 
6-letniego. 


Obrady Rady Naczelnej 
Związku 


Inwalidów Wojennych RP 


WARSZAWA (PAP). — 28 marca 
br. obradowała w : Warszawie pod 
przewodnictwem tow. Ćwika Rada 
Naczelna Związku Inwalidów Wojen- 
nych RP. 

Głównym tematem obrad była dy- 
skusja nad preliminarzem budżeto= 
wym na rok 1950 oraz nad problema- 
mi leczenia, szkolenia 1 produktywi- 
zacji inwalidów. 


W rb. przeznaczono na szkolenie i 
pomoc w studiach, indywidualną pro 
duktywizację, leczenie i *wypoczynek, 
na szerzenie oświaty przez prace w 
świetlicach i na akcje masowe oraz 
opiekę nad dziećmi inwalidów Sumę 
1,014.638.745 zł. 


Zgon Leona Bluma 


GENEWA (PAP). Z Paryża dono- 
szą, że w wieku blisko 78 lat zmarł 
Leon Blum, przywódca prawico= 
wych socjalistów francuskich. 


Proces titowskich 


(Dokończenie ze str. 1-ej) | 
gdzie spotkał się z emigrantami ju 
gosłowiańskimi, służącymi w lotnic- 
twie bułgarskim — pilotem Bani- 
czem i mechanikiem Popowiczem. 

— "To ostatnie zadanie — oświad 
czył podsądnys — wykonałem i za- 
komunikowałem  Sawiczowi dane, 
dotyczące dyslokacji lotniska w 
Płowdiwie oraz ilości znajdujących 
śię tam samolotów. 


Tito kroczy śladami 
Kiitiera 


Oskarżony Zwierac stwierdził na- 
stępnie, że zbrodni swych dopuścił 
się pod wpływem propagandy, którą 
w Jugosławii prowadziła i prowadzi | 
fządząca klika titowska. 

w Zrozumiałem obecnie swe błędy 
axoświadczył Zwierac—i cały ogrom 
popełnionych przeze mnić  zbrod- 
ni. Tito i Rankowicz są agentami im- 
perialistów  anglo-amerykańskich i 
wrogami międzynarodowego ruchu ro 
botniczego. Tito czyni obecnie to, co 
dawniej robił Hitler. Tito zamierza u- 
jarzmić demokratyczne kraje słowiań 
skie i unicestwić narody słowiańskie. 

Odpowiadając na pytania prokura- 
tora, oskarżony zeznał, że w Jugosła- 
wii titowskiej prowadzi się — zakro- 
joną na szeroką skalę — wielkoserb- 
ską politykę szowinistyczną i że na- 
rody jugosłowiańskie wychowywane 
są w dnchu nienawiści do narodu 
bułgarskiego, Oskarżony oświadczył, 


Dzień 27 marca 1950 r. przejdzie 
do historii kolejnictwa polskiego, 

W dniu tym bowiem przodujący ma 
szyniści parowozowni bydgoskiej: 
tow. tow.  Czapczyk, Krygier i 
Szwarc zameldowali Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Towarzyszowi 
Bierutowi o wykonaniu swych wiel- 
kich zobowiązań, podjętych przed pię 
cioma miesiącami. 

,„Przejechać na parowozie Pm2-5 
80 — 90 tys. km bez płukania kotia 
i napraw bieżących, osiągnać przy 
tym przebieg dobowy parowozu po- 
nad 500 km“ — tak brzmiało zobo- 
wiązanie, 

Farowóz Pm2-5 w dniu 26 bm, za 
kończył przebieg 90 tys. km — bəz 
płukania kotła i naprawy, osiągając 
niespotykany dotychczas w Polsce 
dobowy przebieg 672 km — jadąc 
ściśle według rozkładu jazdy. 

Oszczędności, uzyskane przez zało 
ge parowozu Pm2-5 w ciągu tych 
pięciu miesięcy na kosztach płukania 
kotła i naprawy oraz na przedłuże- 
niu przebiegu dobowego parowozu, 
wyniosły około 4 milionów złotych. 


W ślad za załogą parowozu Pm2-5 
17 drużyn parowozowni bydgoskiej 
zobowiązało się-zwiększyć przebieg 
parowozów bez płukania kotła do 30 
tys.km. 63 drużyny dyrekcji gdań- 
skiej zobowiązały się zwiększyć do: 
bowy przebieg parowozów do ponad 
500 kim. 185 drużyn parowozowych 
dyrekcji katowickiej postanow:ło 
przedłużyć przebieg między naprawa 
mi okresowymi do 80 - 160 tys. kmi., 


Nr 90 


Przed Krajowym Zjazdem Otókniarzy - Oo ro e" 


Obrady plenum Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy 


W dniu wczorajszym obradowało 
w lokalu Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego plenum 
Zarządu Głównego, w którym udział 
wzięli: wiceprzewodniczący Central- 
nej Rady Zw. Zawodowych — tow. 
Aleksander Burski, sekretarz CRZZ 
— tow. Irena Piwowarska, sekre- 
tarz ŁK PZPR tow. Adam Żebrow= 
ski, wiceprzewodniczący Zarz. 
Główn. tow, Przybył, sekretarz Zarz, 
Główn. tow. Aniołkiewicz, członko- 
wie prezydium Zarządu Głównego, 
przewodniczący i sekretarze oddzia- 
łów związku oraz kierownicy wy- 
działów. 

Na zebraniu wczorajszym ormówio 
no przygotowania do akcji wybor- 
czej w związku z Krajowym Zjąz- 
dem Włókniarzy, który odbędzie się 
w Łodzi w dniach 17, 18 i 19 czerw- 
ca. Szeroko dyskutowano również o 
zadaniach stojących przed aktywem 
związkowym w związku z realizacją 
Planu Sześcioletniego. 

Przewidziany - w Planie 6-letnim 
wzrost produkcji wymagać będzie 
od nas wielkiego nakładu środków 
finansowych, budowy wielu nowych 
zakładów í obiektów  przemysło- 
wych, rozszerzenia oraz unowocześ- 
nienia obecnie posiadanych  urzą= 


dzeń. Aby to osiągnąć musimy uru- 
chomić wszystkie rezerwy produk- 
cyjne, utajone jeszcze w naszych za 
kładach pracy. 

Dlatego jednym z zasadniczych za 
dań stojących przed nami w związ- 
ku z wykonaniem Planu 6-letniego 
jest wałka o racjonalne wykorzy- 
stanie czasu pracy, wzrost wydajno 
ści, przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych, o uruchomienie rezerw 
wewnętrznych i jak najdalej idącą 
racjonalizację procesów produkcyj- 
nych. 

Musimy walczyć o wykorzystanie 
każdej minuty, aby nie powtórzyły 
się wypadki z roku 1949, kiedy prze 
mysł włókienniczy zanotował milio- 
ny opuszczonych i nieusprawiedli- 
wionych roboczogodzin, co w przeli- 
czeniu na płace robotnicze wynosi 
około stu milionów zł, a w przeli= 
czeniu na wartość produkcji znacze 
nie więcej. 

W porównaniu z rokiem 1949 obec 
na sytuacja wygląda o wiele lepiej, 
bowiem wydajność w przędzalniach 
cienkoprzędnych wzrosła o 30 proc. 
ale za to w odpadkowych przędzal- 
niach tylko o 1 proc. Ta druga cy= 
fra stanowi dowód niedostatecznej 
opieki nad tym odcinkiem ze stro- 


Włosi i Finowie startować będą 


w wyścigu Warszawa-Praga! 


Do wyścigu „Trybuny Ludu* 
i „Rudego Prava“ zgłoszeni zo- 
stali kolarze włoscy. CRZZ w 
Warszawie otrzymała pismo od 
Generalnej Konfederacji 
Włoch, w którym organizacja ta 
wyraża zgodę na start robotni- 
czej reprezentacji Włoch, w wy- 
ścigu Warszawą — Praga, Przy- 
gotowaniem tej reprezentacji 
zajmie się Włoski Związek Spor 
tu Ludowego (UISP), Kolarze 
włoscy będą niewątpliwie po- 
ważnymi konkurentami w wal- 


rary 
racy 


oparcia w narodzie, ucieka się coraz 


częściej do szpiegostwa, dywersji i| 
terroru, 
Odpowiadając na dalsze pytania 


prokuratora oskarżony stwierdza: 
Uważam, że Tito jest wrogiem 
socjalizmu i agentem 


mnie obecnie jasne, że Tito dawno 


już zamierzał okupować 1 ograbić 
wszystkie kraje demokratyczne i że] 
| dawno już opracował odpowiedni | 
plan działania. 

PROKURATOR: Czy nie wycznwa- 
to wrogiego stosunku przywódców 
titowskich do Bułqarskiej Republiki 
Ludowej jeszcze przed ogłoszeniem 
rezolucji Biura Informacyjnego? W 


szczególności zaś, czy gazety bułgar- 
skie były dostępne w Jugosławii i 
Macedonii? 

OSKARŻONY: Nie mieliśmy moż- 
ności czytania gazet bułgarskich, zaś 
po rezolucji Biura Informacyjnego 
wszyscy oficerowie podpisali zobo- 
wiązanie, że nie będą uczęszczali na 
zebrania organizacji, których działal- 
ność związana jest z państwami de- 
mokratycznymi. 

PROKURATOR: Co mówił Sawicz 9 
skarżonemu, gdy dawał mu polece- 
nie dokonania z rozkazu Tito-Ranko" 
wicza-Penezicza zamachu na Mar- 
szałka Woroszyłowa i przedstawicieli 


Innych krajów 'demokratycznych w 
czasie święta narodowego w dniu 9 
września? 

OSKARŻONY: Sawicz uważał, że 


szpiegów i terrorystów 


e a e a || |! a A KAPOOR ||| | CZCZO a |) 


imperializmu | 
anglo-amerykańskiego, Stało się dla | 


ce o pierwsze miejsce. 

Do komitetu organizacyjnego 
wyścigu „Trybuny Ludu“ i „Ru 
dego Praya“ wpłynęło również 
pismo otrzymane przez CRZZ 
ód Robotniczej Federacji Spor 
towej Finlandii (TUL). 

W liście tym Finowie zawia= 
damiają, że na wyścig przyślą 
ekipę złożoną z 6 kolarzy, kie- 
rownika, mechanika masaży- 
sty. Nazwiska zawodników po- 
dane zostaną w terminie póź- 
niejszym. 


ważyć przyjazne stosunki między 
| Bułgarią a Związkiem Radzieckim. 
| PROKURATOR: Było to zatem ude 
| rzenie, wymierzone również przeciw- 
| ko Związkowi Radzieckiemu? 
OSKARZONY: Tak, 
Oskarżony oświadczył dalej, 
odpowiedzialność za ciężkie zbrodnie 
popełałone przeciwko Bułgarii pono- 
szą również Tito, Rankowicz, Pene- 
zicz i inne osoby z kliki litowskiej. 
obrony, 


że 


i 
| Odpowiadając na pytania 
| oskarżony stwierdził, że nie wyko- 
| nat zleconych mu zadań z tej tylko 
| przyczyny, iż nie mógł znaleźć odpo- 
wiednich ludzi, 

Na pytanie przewodniczącego są- 
du, czy oskarżony potwierdza swe 
| zeznania, złożone w śledztwie oraz 
fakt niestosowania wobec niego przez 
władze śledcze lub fnne organa siły 
luh presji morałnej, Zwierac odpo- 
wiada, że w całej pełni potwierdza 
złożone zeznania oraz zaprzecza, ja- 
koby stosowano wobec niego prze- 
moc. 

Na wieczornym posiedzeniu w dniu 
29 bm. zeznawali oskarżeni Miłosze- 
wicz, llicz, Borysławowa, Spasowa i 
Bajalcalijew, którzy, w całej 
przyznali się do winy. 


w Sofii 


iż rząd jugosłowiański nie posiadając| nalęży skłonić jaklegoś Bułgara do| 
| rzucenia bomby na trybunę, aby pad | 


pełni | din, 
lidnym parowozie, przejechali w cią 


ny personelu technicznego, braku 


remontów i złej konserwacji ma~ 
szyn. 
Jeżeli sprawami tymi w więk» 


szym stopniu zainieresujemy perso- 
nel techniczny i wzmożemy pracę 
aktywu związkowego — braki te z0- 
staną usunięte i nasze sukcesy pro” 
dukcyjne będą o wiele większe anl- 
żel dotychczas, eo stanowi niezbęd- 
ny warunek do pełnej realizacji Pla 
nu 6-letniego, 

Dla wykonania tych planów mu- 
simy podwoić szeregi naszego akty- 
wu związkowego, musimy rozwinąć 
zobowiązania długofalowe, które do 
dnia dzisiejszego — indywidoalnie i 
zespołowo — podjęło już 60 procent 
pracowników przemysłu włókienni- 
czego, musimy czuwać nad popra- 
wieniem stanu bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy, opierając się na prze- 
bogatych doświadczeniach Związku 
Radzieckiego. 

W tym celu należy wszystkie kon 
ferencje I zebrania związane 7 wy 
borami delegatów na Zjazd Krajo- 
wy wykorzystać dła spopularyzowa= 
nia i realizacji uchwał (FH Plenum 
KC PZPR i IM Plenum CRZZ, 

Kampanię wyborczą trzeba wy” 
korzystać dla usprawnienia pracy 
grup związkowych i zorganizowania 
ich tam, gdzie ich jeszcze nie ma, 
dla podniesienia ogólnego stylu pra 
cy związkowej. 

„Na Krajowy Zjazd idziemy z o= 
siągnięciami i niedomaganiami na- 
szej całorocznej pracy związsowej, 
aby tam wobec wszystkich, w ogniu 
krytyki 1 samokrytyki usprawnić 
styl naszej pracy i wzmóc czujaość 
klasową, co pomoże nam w realiza- 
cji Planu 6-letniego i w utrwaleniu 
pokoju na całym świecie. 


Ostatnie przemówienie Achesona o 
przypominało słynne przemówienia Ribbentropa, 


„dyplomacji totalnej” = 
(Z prasy) 


Młodzież polska pozdrawia 
komunistyczną młodzież Włoch 


WARSZAWA (PAP) — Za- 
rząd Główny ZMP skierował do 
obradującego od 29 bm, w Li- 
vorno pierwszego po wojnie Na- 
rodowego Kongresu Federacji 
Komunistycznej Młodzieży Włoch 
depeszę, następującej treści: 

„Nie mogąc wysłać na Wasz 
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NAJBLIŻSZY NUMER 


„TRYBUNY WOLNOŚCI" 


przyniesie m. in.: 


„ZWIEDZAMY FABRYKĘ POD PEKINEM' 
— reportaż Jarosława Stroczana, który wrócił z Chin po dwu- 


miesięcznym pobycie, 
„WIELKI DZIEŃ 


JEDNEJ . CEMĘNTOWNI* 


—jak doszło do inicjatywy „Grodźca“ — pisze specjalny wysłan* 


nik Jan Wasowski, 


„TOWARZYSZE WSPÓLNEJ WALKI" 


— korespondencja Kamili Chyli 


wieści wielkiego antyfaszystowskiego 


Przeglądy na 


I 


Henryka Manna. 


„TYDZIEŃ W KRAJU* 


ńskiej z Berlina, Fragment po- 
pisarza niemieckiego, 
jważniejszych wydarzeń: 


„TYDZIEŃ ZAGRANICĄ“ 


Poza tym bogaty materiał ilustrowany i satyryczny. 


© 
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Bierzmy z nich przykład 
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Wspaniały sukces kolejarzy radzieckich 


MOSKWA. — Ministerstwo Ko- | 
munikacji ZSRR otrzymało z Ulan- 
Ude, stolicy Buriat - Mongolskiej 
Autonomicznej Republiki meldu- 
nek o wspaniałym rekordzie tamtej 
szych kolejarzy. Starszy maszyni- 
sta parowozowni w Ułan - Ude 
Asiejew oraz jego pomocnik Jago- 
pracując bez zmiany na je- 


gu 15 lat ponad 1.600.000 km. bez ka 
pitalnego remontu. Tym samym ma 
szyniści radzieccy zaoszczędzili pań 
stwu ponad 1.000.000 rubli. O podo 
bnych sukcesach nadchodzą rów- 
nież meldunki z innych dyrekcji ko 
lejowych. Maszynista Zacharow 
przebył na swoim parowozie w cią 
gu 12 lat ponad 1,000.000 km. bez ka 
pitalnego remontu, zaoszczędzając 
państwu około 800,000 rubli. 


Zwycięstwo maszynistów bydgoskich 


zapoczątkowuje przełom w eksploatacji parowozów 


niem regularności kursowania pocią- 
gów. 


* * 


Na czym polega doniosłość zobo- 
wiązań i czynu maszynistów Czap- 
czyka, Krygiera i Szwarca? 

Dotychczas współzawodnictwo pra 
cy wśród maszynistów sprowadzało 
się przede wszystkim do osiągnięcia 
możliwie największych oszczędności 
w zużyciu węgla. Niewątpliwie — 
ta forma współzawodnictwa pracy 
wśród maszynistów przynosi pań- 
stwu' duże oszczędności — spowodo: 
wała ona znaczny spadek zużycia wę 
gla na 1.000 brutto-tono-km; wysunę 
ła dziesiątki przodowników pracy 
wśród maszynistów, takich jak Pa- 
weł Kocot, Wiktor Forajter i inni. 

Jednak ograniczanie się wyłącznie 
do tej formy współzawodnictwa ozna 
czałoby nienależyte jeszcze wycorzy 
stanie wszystkich rezerw wzrostu 
wydajności pracy maszynistów t w 
zbyt słabym stopniu wiazałoby współ 
zawodnictwo wśród 
rozwojem współzawodnictwa w 
nych służbach kolejowych. 

Doniosłość zobowiązań towarzyszy 
Czapczyka, Krygiera i Szwarca po: 
lega na tym, że — 


m. 


maszynistów Z | 


wzorując się na | 


Julien Gordom 
Zastępca kier. Wydziału Komunikacyjnego KC PZPR 


joni przed ogółem maszynistów w Pol 
sce wielkie zadania rozszerzenia gra 
nic wykorzystania parowozów — po- 
przez zwiększenie przebiegu bez płu 
kania kotła i okresu między napra- 
wami, poprzez zwiększenie przebie- 
gu dobowego; że wysunęli oni przed 
ogółem maszynistów żądania, któ- 
rych realizacja wymaga nie tylko u- 
sprawnienia pracy maszynistów i ich 
pomocników, lecz również usprawaie 
nia pracy innych służb: warsztato- 
wej, ruchu, drogowej, elektrotechnicz 
nej itp. oraz wciągnięcia ich do 
wspólnego współzawodnictwa pracy. 

Przedłużenie przebiegu międzyre- 
montowego i powiększenie przebiegu 
dobowego parowozów bez wybicia się 
z turnusu, wymaga również podnie- 
sienia jakości napraw w parowozów 
niach i warsztatach, wymaga 
wnienia pracy ruchu, by nie zatrzy- 
mywano pociągu przed semaforem i 
nie przedłużano jego postoju na xta 


uspra: | 


cji, wymaga usprawnienia pracy służ | 


by stan 
zaplanowaną 


by drogowej, 
zabezpieczał 


nawierzchni | 
szyhkość | 


i 


cy o przedłużenie przebiegu między- 
remontowego i dobowego parowozów 
jest, aby ruch ten objął nie tylko ma- 
szynistów i ich pomocników, lecz ró 
wnież pracowników warsztatów, pa- 
rowozowni, ruchu i innych służb. 

j * 

Przed wojną parowóz po przęble-| 
gu 2.500 — 5,000 km szedł do pato- | 
wozowni na płukanie kotła i naora- 
wę bieżącą. Latem ub. roku &ene 
ralna Dyrekcja, opierając się na osią 
gnięciach przodujących maszynistów, 
posiłkujących się w swej pracy Środ 
kiem zmiękczającym wodę  kotłową 
— „sSodafosem' przedłużyła ten o- 
kres do 6 do 8 tys, km. 

Znany racjonalizator tow. Milew= | 
ski stwierdził: „oosiadamy możliwo” | 
ści całkowi zlikwidowania piukań 

wykreślet słowa „płukanie z 
echnicznegś czyka PKP“ | 

Co się złożyło na te wspaniałe i 
rewelacyjne osiągnięcia ? 

Przede wszystkim umiłowanie swe 
go warsztatu pracy, umiejg*na i 
Sprawna praca maszynistów: *'zap- 


z0 


Posługiwanie się „sodafosem” nie 
jest bynajmniej rzeczą prostą; trze- 
ba znać twardość pobieranej wody, 
trzeba umieć dawkować  „sodafog'; 
odmulać kocioł, trzeba w pełnej spra 
wności utrzymywać cały parowóz, a 
w szczególności jego szybciej zuży* 
wające się części itp. 

Laboratorium parowozowni byago 
skiej, badające dokładnie twardość 
próbek wody różnych stacji na szla- 
ku, którym biegnie parowóz PM 2-5, 
udzieliło i udziela nadał poważnej po 
mocy oraz cennych porad naszym 
dzielnym maszyristom, 

Wypełniając podjęte zobowiązania, 
maszyniści bydgoscy podnoszą nieu- 
stannie poziom swojej wiedzy tech- 
nicznej, umiejętność maksymatrnego 
wykorzystania parowozu. Maszyni- 
sta, pracujący przy pomocy laborato 
riów — to krok naprzód na drodze 
do podnoszenia robotników do pozio 
inu pracownikw inżynieryjno-technicz 


| nych. 


Badania komisyjne parowozu Pm2-5 


| wykazały, że parowóz, którego prze- 


bieg międzyremontowy i dobowy ma 
być znacznie przedłużony. powinien 
być szczególnie dobrze utrzymywary 


OPONIE NZOZ OZZIE A AE WY EE REY GO aa A W RER R tw Oz 


kongres delegacji wskutek nie 
udzielenia jej wiz wjazdowych, 
przekazujemy Wam tą drogą 
najserdeczniejsze życzenia, 
Przekazujemy nasze gorące 
pozdrowienia w imieniu całego 
młodego pokolenia Polski Ludo- 
wej zarówno Waszemu pierwsze- 
mu po wojnie kongresowi wło- 
skiej młodzieży komunistycznej, 
jak i wszystkim młodym patrio- 
tom i demokratom Włoch, którzy 
razem z Wami nieustraszenie 
i nieugięcie walczą o pokój i lep- 
sze jutro swej ojczyzny. 
Młodzież polska w uczestni- 
kach Waszego kongresu i Wa- 
szej bożowej organizacji widzi 
czołowy oddział młodzieży wło- 
skiej, ucieleśnienie jej najlep- 
szych, rewolucyjnych tradycji. 
Nasza młodzież nie szczędzi 
trudd pomagając polskiej klasie 
robotniczej i całemu ludowi pra- 
cijącemu W budowie sócjaliżmn 
w. naszej ojęzyźnie. ź 
Wiemy, że w ten sposób naj- 
skuteczniej wnosimy nasz wkład 
w obrone światowego pokoju. Za- 
pewniamy Was, że w naszej pra- 
cy i walte wciąż będziemy zwięk- 
szać nasze wysiłki. 


Jesteśmy całym sercem z Wa- 
mi w walce, jaką  prowadzicie 
z imperializmem amerykańskim 
i jego sprzedajnymi lokajami. 


Jesteśmy pewni, że Wasz kon- 
gres przyczyni sie do dalszej mo- 
bilizieji najszerszych mas mło- 
dzieży włoskiej w walce o pokój 
i o najżywotniejsze interesy mło 
dego pokolenia. 


Niech żyje światowy obóz 
obrońców pokoju ze Związkiem 
Radzieckim i Tow. Stalinem na 
czele! 


Niech żyje jedność postęnowej 
młodzieży świata, zorzanizowae 
nej pod sztandarami ŚFMD! 

Niech żyje Federacja Młodzie» 
ży Komunistycznej Włoch! 

Niech żyje przyjaźń demokra= 
tycznej młodzieży włoskiej i pol 
skiej! 


Przed podjęciem zobowiązań. paro 
wóz mnsi być dokładnie obejczany 
przez obsługę i przedstawicieli admi 
nistracji oraz technicznie przygoto 
aż — pod każdym względem — da 


rogi. 


* * 


è 

Wzrost przebiegu międzyremonto 
wego i dobowego parowozów oznacza 
poważne usprawnienie pracy koleje 
nictwa i obniżenię jego kosztów wła- 
snych, oznacza przewiezienie dodate 
kowych tysięcy podróżnych, dodatka 
wych tysięcy ton towarów tym sas 
mym taborem, oznacza miliony zło- 
tych oszczędności dla gospodatki na 
rodowej. 

Toteż pokierowanie masowym rui- 
chem współzawodnictwa pracy o zwię 
kszenie przebiegu międzyremontowe 
go i dobowego parowozu powinno 
stać się jednym z czołowych zadań 
organizacji partyjnych i związko- 
wych w kolejnictwie. 

Na apel maszynistów Czapczyka, 
Krygiera i Szwarca stanęły dziesiat- 
ki maszynistów z różnych dyrekcji. 

Maszyniści parowozowni rzeszow.» 
skiej Krupicki i Kyć zobowiązali się 
wykonywać na parowozie towarowym 
Ty 450-374 przebieg 462 km w ciagu 
doby wobec dotychczasowych 303 km. 

Długofałowe zobowiązania maszy- 
nistów zlewają sie w jeden pook z 
zobowiązaniami całej klasy robotni. 
czej w odpowiedzi na wezwanie gór. 
nika Markiewki, w odpowiedzi na we 
zwanie załogi cementowni Gio 


255 drużyn w tejże dyrekcji zoko czołowych maszynistach radzieckich | techniczną pociągów itd. czyka, Krygiera i Szwarca oraz pœ | przez drużyny parowozowe, że jakość | dziec“ do podejmowania Czynu 1-Ma 
f ŻY w :jże ( KC] zł 5 ) aaa . A | z p i 5 $ 23 i 5 ji i jow 

EASE ejot pala 5. p d 60 do 80 proc i przystosowując ich doświadczenia | toteż, przewanka dal rozwo: | moc, ckazśna im przez służbę me- | jego naprawy okresowej (głównej | joweso. 

WREN TREER p gla z zachowa-! do naszych warunków — wysuneli. ju masowego Wspôizev yu pral chamiczną dyrekcji gdansziej. i średniej) winna być bez zarzutu. | („Trybuna Ludu). 
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Kilka słów o zobowiązaniach podjętych przez załogę PZPB im. Stalina 


Wsród zobowiązań, podjętych na cześć 1 Maja przez załoge Zakła- 
dów imienia Staliną w Łodzi, na czołó wysuwa sie zobowiązanie zwol- 
nienia dla naszej gospodarki narodowej do dnia 30 kwietnia 1950 roku 
imponującej „kwoty 1 miliarda złotych, a do końca bieżącego roku — 


1.681 milionów złotych. 


Ta inicjatywa załogi Zakładów 
imienia Stalina, pierwsza tego ro- 
dzaju w ramach Czynu Pierwszoma: 
jowego, jest nadzwyczaj cenna. Przy- 
śpieszenie obiegu Grodków obroto- 
wych, dokonane w tych zakładach, 
umożliwi naszemu Państwu Ludowe: 
mu przeznaczenie dodatkowych, po" 
ważnych vum na różne inwestycje. 
Pieniądze te były dotychczas ,zamro- 
żone” na skutek miewłaściwej orga 
zacji procesu produkcy nego, w 
nadmiernych, przewyźszających bie“ 
Żące, zapotrzebowanie zapasach su- 
rowea; półfabrykatów i wyrobów go- 
towych, cehemikalii, artykułów tecn- 
wiecznych i pomocniczych oraz z po” 
wodu zbyt długiego okresu fakturo- 
wania dostaw towarów | inkasowa- 
nia należności od odbioreów. Podjęte 
zobowiązanie świadczy, że załoga Za* 
kładów im. Stalina zrozumiała naka“ 
zy socjalistycznej gospodarki, zobo- 
wiązujące do jak najracjotalniejsze- 
go wykorzystania każdej złotówki. 

Na czym polega zadanie przyśpie* 
szenia obiegu Środków obrotowych, 
podjęte przez załogę Zakładów Stali- 
nowskich? Obieg środków obroto: 
wych, a więc tych składników 
tału stojącego do dyspozycji przed: | 
siębiorstwa, które zużywają się w 
ciągu jednego cyklu produkcyjnego, 
rozpoczyna się od chwili wyasygno” 
wania gotówki na surowce, artykuły 
techniczne itp. oraz na robociznę 
| trwa do chwili wpływu gotówki od 
odbiorców za R 6 zotowe. Obieg 
ten może być dłuższy lub krótszy, 


ni 


Przyśpieszamy 
wykonanie Row 


Młodziutka tkaczka z PZPB im. 
Stalina tow. Zimoń, przemawiając 


na zebraniu, na którym załoga pod- | około 253 miliony złotych, a uspraw- 
|nienie pracy 
„Mój plan roczny wykonam o 32 | przede wszystkim przez szybsze, w 


| 
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Zwycięzcy w konkursie „Zwierzyniec zbója Sama“ 


jęła Czyn 1-Majowy oświadczyła: 


dni przed terminem, podniosę ja- 
kość mej produkcji, zmniejszę ilość 
braków”. 


Już od rana dnia 28 b. m. zaczęło 
się zbierać w redakcji „Głosu“ gro- 
no niecodziennych gości. Możnaby 
je nazwać „kółkiem myśliwskim”, 
jako że składało się ono z osób, któż 
re trafnie upolowały Wszystkie oka 
przez nas na cel 
konkursowy dzikiej zwierzyny z im 
perialistycznego matecznika zbója 
Samá, Dodać należy, że w wyniku 


'| wystawienie rachunków odbiorcom za 


api- | 


Ii 


Í 
| 


E Sta! 
| się na środki obrotowe tyci 


i 
l 


| 


jzakladach pracy. Zapasy surowców, |brykatów i zapasów gotowego towa- 

jartykułów pomocniczych i technicz' |ru było wykonywane, Każdy robot 

nych, były też. niejednokrotnie wyż |nik ma tu duże pole do popisu, da | Mieszkańcy wsi Waling i sąsiednich | klientów, 
sze od ustalonych normatywów. to | wykazania socjalistycznej troski | gromad w gminie Wistitł 10, pori 


| lony 


itowe, im krótszy będzie cykl obroto- 


` | przedwojennego lub okupacji, 
(nie nieprzydatne zakładom. do obec- 
| nej produkcji, a niezbędne w innych 


dów im. Stalina wykonane, że o- 
każe się ona godna swego Wiel 
kiego Imienia. 


ze środków obrotowych około 139 mi | 
licnów złotych. | 
To ostatnie zobowiązanie jest rów- | 


nie ważne, jak dwa poprzednie. Trze- 
ba bowiem pami iętać, że jeśli sp kapi fed 
leż z EEN Poe dajemy towar i nie odbieramy należ.|% kapitalistycznym 
zależnie od czasu trwania cy tj ności, to nie jesteśmy w stanie dys- marnotrawstwem 


dukcyjnego, to zmaczy CZASU, po- 
trzebnego dla wykonania procesu pro 
dukcyjnego i od wielkości zapasów 
surowca, półfabrykatów, „artykułów 
technicznych i pomocniczych, leżą: 
cych bezużytecznie w magazynach, 
a wreszcie od czasu, potrzebnego na 


ponoówać naszymi własnymi pieniędz- 
mi, które leżą bezużytecznie na kon: 
tach tak długo, jak długo „papierki“ 
leżą niepotrzebnie w szuiladach opie 
szałych urzędników, maszynistek 
itp. 

Przyśpieszenie obiegu środków o- 
brotowych oznacza jednocześnie ob" 
niżenie kosztów własnych wyprodu- | I; 


Trzeba stwierdzić, że zadania te 
są nowe, że sę ore nieznane anatchi- 
stycznym. bezplanowym, kapitali- 
stycznym stosunkom w produkcji, sto: 
|sunkom, które cechuje wielkie mar” 
notrawstwo sił wytwórczych, Kapi- 
talista, uzaleźniony od okresów ko* 
niunktury i kz 'yzysów, licząc na moż- 


vddany im towar i ściągnięcie od nich 
spekulacji, dążył do zgrupo- 


BOSO Cala zaboga gej = kowania jednostki towaru. W ten spo a do swej dyspozycji jak naj- 
cał czę) kiuka hajduekich. l sta. | 35b zdobywamy w sumie wielkie kwd | większych zapasów, choć to całemu 
RAN Ea tipa ty pieniedzy, które państwo społeczeństwu wyrządza ogrom" 


wiła sobie za zadanie przyśpieszenie 


wyko- k 
obiegu środków obrotowych. 


rzysta na inne cele. ne szkody. Inaczej jest w  wizunkach 
Znajdujemy się w okresie hajyo A wej "o pm siperi yna 

Pe P > jeji Planu Sześcioletniego, planu bu- | gdzie powszechnym, wszystkich obo- 
Rola każdej złotówki | dowy fundamentów ACIN w na | więsującym nakazem jest jak najra- 
Słusznie zrozumiała ona, że im|szym kraju. Plan ten na przestrzeni |cjonalniejsze wykorzystanie wszyst 

szybciej będą krążyły Środki obro- najbliższych lat stawia przed nami | kich sił wytwórczych. 

poważne żadania na odcinku uprze- Zobowiązanie załogi Zakładów im. 

ntysłowienia naszego kraju, jego wie” | Stalina jest dowodem, że i na tym 


bedzie rozwój go- 
lostronnego rozwoju gosąodarczego. | odcinku zrywamy z metodami niera- 


wy, tym szy bszy 
Każda 


spodarczy naszego państwa, 


złotówka wcześniej zwolniona i wcześ | Zwolnienie. dzięki skróceniu cyklu o-|cjonalnej, kapitałistycznej gospodar- 
niej włączona do powtórnego obiegu. | piegowego środków obrotowych, wiel-|ki, jest jeszcze jednym dowodem 


wyższości ustroju socjalistycznego. 
Dlatego też inicjatywa załogi 
Zakładów im. Stalina, zobowiązu- 
jacej sie w ramach Czynu Pierw- 


będzie dzięki temu w ciagu, na przy- 
kład roku częściej użyta, aniżeli by- 
ło to przed skróceniem cykłu obro- 
toweżo. A tô oznacza, że Za te same 


kich sum nmożliwi nam wykorzysta» 
nie ich na potrzebne inwestycje, na 
szybszy zakup potrzebnych zagrani* 
cę nowych surowców, maszyn, trak- 


pieniądze można albo więcej, niż po- | torów, turbogeneratorów, urządzeń szomajowege do przyśpieszenia 
przednie wyprodukować, albo też |nowych fabryk, na jeszcze większe obiegu środków obrotowych, nie 
można te same zadania produkcyjne | wzmożenie produkcji w Polsce, z| bedzie odosobniona. 
realizować przy mniejszym nakładzie | czym związany jest nieustanny | Podejmą ją na pewno załogi in- 
pieniędzy, kierujac zwolnione w ten | wzrost naszego dochodu zewog o | nych zakładów pracy, wzorując 
sposób sumy na nowe, dodatkowe |i wżzest stopy życiowej mas pracu się na przykładach zwycięskiego 
inwestycje. | jących. | budownictwa socjalistycznego wW 
Tak postanowiły Zakłady imienia | "PRZYŚPIESZANIE OBIEGU | Związku Radzieckim. 


W ten sposób przyczyniać < 
będą do wzmożenia piy treg al zk. 
spodarczego Polski Ludowej, a 
przez to do wzmocnienia między- 
narodowych sił pokoju i skrócenia 
naszej drogi do powszechnego da- | 
brobytu. 


składająca | ŚRODKÓW OBROTOWYCH — 
izakładów,| SKRACANIE DROGI DO 
w ciagu roku będzie obrócona nie 3| WSZECHNEGO DOBROBYTU. 


(a ściślej mówiąc 2,8 razy) jak do- | X j> A 
| Realizacja zobowiązań — 


|tyehczas, a 6 razy, dzięki czemu za” 
kłady te sy w stanie zwolnić da n- obowiązkiem każdego 
robotnika 


nych celów naszej gospodarki naro” | 
dowej aż 1,681 miłionów złotych. imienia Stalina pre, vyjely 
W jaki sposób „to wielkie zadanie na siebie poważne zobowiązania. Wy 
ma być wykonane? konanie ich będzie możliwe dzięki 
Na odcinku gospodarki materiało* |zgodnemu wysiłkowi zarówno ws yst 
wej stwierdzono istnienie zbędnych | kich pracowników administracji 
i nadmiernych zapasów. W magazy-|j całej załogi. Zadaniem organizać 
nach znajdowały się artykuły, po | partyjnej i zwiazkowej jest teraz nie 
chodzące niekiedy jeszcze z okresu | dstanne mobilizowanie wszystkich 
do ciągłej czujności i 


zape | pracowników 
zobowiązanie umrłynaia- 


kontrol; aby 
nia remanentów, uruchamiania półfa- 


lina. Każda złotówka, 


Stanisław Kos icki. 


Zadżwcy 


wistu łódzkiego, z niecieTDHWoŚĆią. 
w : cera swego czasu ña otwarcie fis 
W zakresie usprawnień organiza- | iit innej spółdzńetgi , Samóp Jojmoc 
cyjnych cyklu prodikcyjnego, umoż” Chłopska” . Na ich życzenie władze 
liwiającego jego skrócenie, głos miti- | Qninnej spółdzielni w ub. roku oto 
zə zabrać racjonalizatórzy i nówa* |rzyjy sklep w Kalinie. Mieszkańcy 
torzy spośród robotników i personelu | Kalina i okolicznych gromad nie są 
technicznego, pobudzić swą twórczą | jednak zadowoleni z tego sklepu, æf 
inicjatywę. z f raczej z jego obsługi, Kierownikiem 
Nie ulega wątpliwości, że te sklepu obrano ob, Feliksa Szola, cho | 
wielkie zadania, tak ważne z punk |cjąż były wysuwane kandydatury 
tu widzenia naszej gospodarki na- | biednych chłopów. Ob. Szol hołduje 
rodowej, będą przez załogę Zakła-' zasadzie, że „nie spółdzielnia dla 


© swój zakład pracy i dobro gospo- 


unaczy ilości, potrzebnych na okteś- 
(darki narodowej. 


czas planowania, Likwidacja 
tyeh zbędnych i nadmiernych zapa: 
sów zwolni już bardzo poważną su“ 
mę, wynośzącą 1:289 milionów żł. 
(„Usprawtńienie cykli „produkcyjne- | s 
go pod względem organizacyjnym da 


aparatu finansowego, 


ciągu czterech dni następujące wy* 
stawianie rachunków odbiorcom i in= 
kasowamie od nich należności, zwolni 


t zw, uśmiechu losu — osoby po- 
wytższe „upolowały* ponadto sze- 
reg cennych nagród za właściwe 
rozwiązanie naszej zoologicznej za- 


odbieraja nagrody 


Zresztą nie ma „nieszczęścia”": bądź 


trafnych odpowiedzi.. Ano, bardzo 


o przyspieszenie 


Nieuprzejmy sprzedawca 


Jak pracuje sklep Samopomocy Chłopskiej we wsi Kalino 


sł 
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„Na sucho* 


=- powiedział pewien Margyłczyk, 
wkładając, jak ta się mówi, na wyiorót swoją brudną koszulę. 


„Bordzo lubię zmieniać bieliznę" 


Premier rządu francuskiego, Bidault, ma zgoła inne zasady higien 
Marsylćczyk z unegdoty. Monsieur Bidault, to człowiek wy- 
I gdyby go zapytać np.: co pan, panie premierze, 
z nie 


z 


niczne, niż ów 
bitny, tudzież elegancki 
robi ze swoją brudną bielizną? — odparł by bez wahania, a za to 
ukrywanym oburzeniem: jakto co robię? Noszę ją na sobie... 

Oczywiście, wszyscy się domyślacie, iż nie chodzi o zwykłą koszulę p. 
Bidault, lecz o koszulę, że tak powiem, polityczną. Elegancki premier nie 
uważa za stosowne zakładać jej — mimo, że jest bardzo brudna — na wym 
wrót: ot, nosi ją poprostu, jak. gdyby nigdy nic, jak gdyby swym brudem 
nie zwracała ogólnej uwugi, 

Ostatnia ajera generałów francuskich, Reversa i Masta, wykazała, iż 
zwłaszcza rękawy, że tak powiem, rządowej koszuli p, Bidault, aż lepią się 
od brudu. Mówimy o rękawach, bo rękawy, to niby część konfekcji naj 
bliższa rąk, a ręce właśnie Reversa i Masta zasłynęły, jako wybitnie nies 
czyste i powałane ohydnymi łapówkami. 

Na wieść o aferach wysokich przedstawicieli sił zbrojnych, cały naród 
francuski zażądał dokładnego przeprania „rządowych rękawów”, Mimo, iż 
ten zabieg higieniczny jest dla rządu francuskiego b, przykry i niemiły, pod 
naciskiem opinii publicznej została wyłoniona specjalna „komisja śledcza* 
do zbadania złodziejstw Reversa „Masta i ukrywających się za ich general» 
skimi galonami różnych „wielkich* osobistości z rządu i parlamentu fran* 
cuskiego. Nie brak wśród nich ani degaulistów, ani „socjalistów=blumow= 
ców”, ani przedstawicieli żadnej innej burżuazyjnej partii francuskiej. Je- 
dynię Partia Komunistyczna wolna jest od wszelkich podejrzeń. Nie dziw 
nego, że postarano się, by do komisji weszło kilkunastu notorycznych brus 
dasów politycznych z S. F. 1, O. (blumowcy „ „socjaliści”*), MRP. i „partii” 
de Gaulle'a. Nic dziwnego, że — przynajmniej, jak dotąd — pranie afery 
Revers-Mast odbywa się bardzo dyskretnie i raczej na sucho, (systemem 
„tri-tri",) czemu jedyny w komisji przedstawiciel Kom. Partii nie zawsze 
możę przeszkodzić, Burżuazyjnym członkom komisji chodzi przecież o to, 
aby przy pomocy chemii faszystowskiej wybielić jakoś dwóch paskudnych' 
łapowników w mundurach, (za którymi stoi szereg łapowników w rządo* 
wym i parlamentarnym cywilu), W każdym bądź razie, reżym p. Ridault 
— przy mdziale najbardziej bodaj tutaj skompromitowanych blumowców 
— stara się, uby w tej sprawie nie doszło do normalnego „mokrego prania” 
Bądź co bądź, brudne mydliny wielkiej panamy łapótwkowej, mogłyby nie 
Najlepiej więc „na sucho”. Czy 


| 
| 
| 
ię 


JĄ 


jedną „ważną osobę" fatalnie opryskać... 


jednak ujdzie to na sucho rządowym „higienistom francuskim w oczach 
|" qpinii publicznej — to wielkie pytanie. Et, 
f : 


masowo dostarczają jaja do. sklepu 
(spółdzielni To wywołuje wyraźne 
fiezadówolenie ob. Szola, które do- 
tkliwie odczuwają klienci. Zrozumia- 
łe jest, że skup jaj przysparza pracy, 
ale ob. Szol winien zrozumieć, że na- 
leży to do obowiązków Kierownika 
'sklepu i kobiety, przynoszące jaja, 
należy traktować uprzejmie. 
Korespondent A „Głosu” 


lier a klienci dla spółdzielni". -| 
Jiwiefa sklep zawsze ž opóźnieni ein, 
czym. naraża na stratę czasu wielu 
gkłopów, Którzy muszą wyczekiwać 
iia otwarcie sklepu. Przerwę obiado- 
wą ogłasza w dowolnym czasie. Do 
interesantów odnosi się nieuprzejmie e; 
opryskiiwie. Pokupne towary tek- 
sh flne, jak np.: pończochy „nician- 
, Które są najpraktyczniejsze przy 
płacy na wsi, sprzedaje w większych 
ilościach swoim kumom i znajomym. 
Nic dziwnego, że brak ich dla tych, 
którzy ich naprawdę potrzebują. 
W ostatnim tygodniu gospodynie 


Kalino, pow: łódzki 
Od Redakcji, Spodziewamy się, że 
władze jej» zajrzą do sklepu 
Sam, Chłop. Kalinie. 


szych czytelników, zarówno tych, 
którym szczęście dopisało w „Zwie- 
rzyńcu Zbója Sama“, jak i tych, któ 
rym z otrzymaniem nagrody 
w wyniku przeciwności losu — się 


lara, Chodzi o to, aby odgadnąć 
szlak jego podróży oraz podać naz- 
wę krajów, które w wyniku tej po- 
dróży trafi szlag marshałlowski, 

Na wszystkich „geografów poli- 


gadki rysunkowej, 

— Nie spodziewałem się nagrody 
— powiada łódzki tramwajarz, Zy- 
gmunt Pluciński, który wylosował 


budzik. — Przecież tyle osób wzię- 
ło udział w konkursie 1 tyle było 


i szła wraz s 
(Oh. Jaokowoha prevszła wraz z mężem 2o wspaniały serwi porosłanowy 


się cieszę, że spośród wielu kandy- 
datów na wygraną, nagroda akurat 
| mnie przypadła... 

Ob, Pluciński spogłąda na wygra- 
ny przez siebie „przyrząd do mię- 
rzenia czasu i uśmięcha się. 

— Nie powiem — zauważa 
abym sie spóźniał do pracy, ale, że 
tak powiem, na wszelki wypadek — 
budzik bardzo mi się przyda.,, 

Wielkie zadowolenie ż wygranej 
wyraża również łódzka roboinica, 
ob. Jackowska. 

— Akurat marzyłam o takim ser- 
wisie — oświadcza — ldą świeta, 
będzie ma czym wałówke wielkanoc 
ną porozkłumiać.., 

Ob. Jackowska przyszła do na- 
szej redakcji w towarzystwie męża, 
wsi pomaga, jej zapakować serwis 
(na 6 osób), a jednocześnie zdradza 
nan szepłem „małżeńską tajemni- 
ce": żona nie wszystkie okazy sama 
odgadła. ja jej trochę warzą 
łem, na przykład z tym Attlee. 

Po aparat fo- 
tograficzny, któ- 
ry wylosował H- 
stonosz że Skier 
niewic, ob. Zy- 
gemunt Machaj 
— zgłosił šle je- 
go brat, student 
jednej z  túdz- 
S6GGh  wydszych 
uczekąi. 

— Bstokość — 
Powiada — jed- 
nakowò wypel- 
nillówy 2a bra- 
tem Küpony, Zy- 
gmount wygrał. a 
ja — nie. Myślę. 
że odbiję to s0- 
Wie w nasięp- 
jnim kozkussie. 


Tyget! 


Macha, ze pAn 259g 


ZŁ 


co bądź aparat w rodzinie naszej 
pozostaje. 
— Praktyczny 


i pożyteczny pre- 


zent — chwali wygrany przez siebie 
budzik  snowaczka © łódzkiego 
PZZPJG, Czesława  Miziołek, — 


Dziś, kiedy. czas 
niądz, człowiek bez zegara jest, moż 
na powiedzieć, jak bez ręki... 


Miła niespodzianka- świąteczna 
czeka Mariana Kowalika z Huty 
Szkła w Bełchówie k/Łowicza: w 
tych dniach zostanie mu doręczona 
przez pocztę — jako , ać bpa kac 
zamiejscowemu — wylosowana prz 
zeń w konkursie pitka nożna. 

Uczestnicy, którzy wygrali książ- 
ki, a jest ich sto kilkadziesiąt osób, 
nie uważają tego bynajmniej za 
mniej cenną nagrodę od budzika 
czy wiecznego pióra. Zwłaszcza do- 
tyczy to tych, Którym w udziale 
pea „Życiorys Stalina“, „Le 
„Chieb' Tołstoja, „Cichy Don“ 


SORNNINA it pi 
c — Książka 40 


najiepszy przy- 
żaciel człowieka | 


— mówią. — Nie 
mamy nie prze» 
w każdym kon- 
1 „WYKTY”. 
wać książki f 
usupęłniać na- 
wie 

stępny konkurs? 
„Kiedy urzą- 


to naprawdę pie- 


in 
, 


eiwko temu, aby 
kursie 
sze domowe Bi- 


blioteczki., Æ 
kiedy właści 
urządzicie na- 


dzicie następny 
konkurs? — oto 
pytanie, które 


słyszeliśmy i sły 
szymy od bar- 
dzo wielu mā- 


nie powiodło. 

Wobec powyższego jeszcze raz 
wszem i wobec podajemy do wiado- 
mości: Zbój Sam, który wyhodował 
tyle zoologicznych okazów imperia- 
lizmu, wypuszcza się wkrótce w po- 
dróż pod pseudonimem mister Dol- 


tycznych”, którzy zdemaskują impe 
rialistyczną wędrówkę mī. Dollara. 
— oczekują cenniejsze bodaj niż 
dotąd nagrody, 
Bliższe szczegóły? Czytajcie uważ 
nie „Głos Robotniczy!” 
Stei 


=—-Budzik mi stę przyda — mówi ob. Pluciński 


e 1 | 


Kekiety Vietnamu 


protestują przeciw zakusom 
z kolónizatorów 
Tak donosi Vietnamska A geneja In- 
Beñi adyjna, Związek Kobiet Vietnam 
h wystosował telegram do stm- 
antów Vietnamu, którzy zorganizo 
i 19 marca w Saigonie demonstra 
ją protestacyjną przeciwko pomocy 
pmerykańskiej, udziełanej kolonizato 
rom francuskim. 
„W ciągu ostatnich trzech mie- 
| — stwierdza depesza — dwukrot 
tle zademonstrowaliście przed koloni 
eatorami se „yyy i imperialista- 
mi amerykańskimi wolę narodu viet- 
namskiego prowadzenia aż do zwycię 
a walki o niezależność narodową 
f jedność, pod kierownictwem rządu 
Ho Chi-mincha. Kobiety vietnam- 
skie zobowiązują się dołożyć wszel- 
‘kich starań w celu przyspieszenia wy 
zwołenia Vietnamu i składają przysię 
S pry młodych mężczyzna i 
obiet, którzy padli w walce przeciw 
ko kolonizatorom francuskim, 


Robotnica - racionalizatorem 


Komisja Usprawnień Technicznych 
przy Ministerstwie Leśnictwa rozpa- 
trzyła ostatnio ciekawy pomysł racjo 
nalizatorski  Bolesławy _Chnqielew- 
skiej — robotnicy 3 Fabryki. Sklejek 
w Bydgoszczy, która opracowała no 
wą metode sklejania sklejęk. 

Zastosowanie pomysłu  Chmielew- 
skiej pozwoli na usprawnienie produk 
cji i podniesienie jakości sklejek oraz 
na zaoszczędzenie znacznych ilości 
surowca drzewnego. 

Chmielewskiej, która jest pierwszą 
kobietą-racjonalizatorem w przemyt 
śle drzewnym, przyznano premię w 
wysokości 34 tys. zł. 


64letnia absolwentka kursu zawodowego 


Ostatni kurs szkolenia zawodowe- 
go, zorganizowany przez Spółdzielnię 
Pracy Krawieckiej im. Waryńskiego 
w Wałbrzychu ukończyła m. in. z do- 
akonałym wynikiem 64-letnia robotni 
ca działu konfekcji ob, Maria Libe- 
racka. 

Dzięki szkoleniu zawodowemu pro 
dukcja bielizny i konfekcji w Spół- 
dzielni im. Waryńskiego osiągnęła do 
skonałe tempo. Np. uszycie płaszcza 
metodą taśmówą trwa 6 minut, mary 
narki — 4 min. itd. 
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Kobiety Łodzi współzawodniczą 
w walce o zdobycie proporczyka ofiarowanego przez kobiety włoskie 


Bohaterska klasa 
Włoch występuje zdecydowanie 
przeciwko zdradzieckiemu rządo- 
wi de Gasperi. Walczące kobiety 
włoskie zwracają się do. włóknia- 
rek x całej Polski z gorącym ape 
lem nawiązania jeszcze Ściślej- 
szej więzi solidarności międzyna- 
rodowej. Nieugięcie zmagają się 
one o pokój, o przyszłość swych 
dzieci, o ziemię, pracę i chleb. W 
tym zmarshallizowanym kraju, 
zdanym na łaskę i niełaskę anglo 
amerykańskich imperialistów licz 
ne kobiety pozostają bez pracy, 
cierpiąc nędzę, głód, chłód, nie 
mając co dać do ust swym dzie- 
ciom. W miastach włoskich trwa 
ją strajki, na ulicach leje się 
krew robotnicza — brutalne za- 
rządzenia pachołków angloamery- 
kańskich nakazują strzelać do 
bezbronnych ludzi. 


Ale klasa robotnicza Włoch har 
tuje się w bojach, jakie stacza z 
kapitalistami. Nie lęka się gróźb 
ani karabinów. 


Kobiety włoskie stają do walki 
przy boku całej klasy robotniczej. 
W odpowiedzi na zarządzenia fa 
szystowskiego rządu, zabraniają- 
cego kobietom pracującym nale- 
żenia do związków zawodowych 
— rozpoczęły one wielką kampa 
nię werbunku do związków zawo- 
dowych. Czynem tym uczczą wiel 


Tkaczka radziecka — 


GOWAOOWAKAAROWKPNHŁAE AMIS M 


Natalia Ławrientiewa 


twórcą nowych metod pracy 


Natalia Iwanowna Ławrientie 
wa, robotnica Kazańskich Zakła 
dów Włókienniczych im. Lenina 
cieszy się sławą jednej z najlep 
szych tkaczek Tatarskiej Republi 
ki. Wyniki uzyskane przez tow. 
Ławrientiewę, dobitnie świadczą, 
co można osiągnąć, wykorzystu- 
jąc całkowicie czas pracy i możli 
wości produkcyjne maszyny. 

Największą troską tow. Ła- 
wrientiewej jest wyszkolenie no- 
„wych, wysokowykwalitikowanych 
kadr tkaczy. Ocenia to, jako pro- 
blem wagi państwowej, i dlatego 
dzieli się swym doświadczeniem, 
uczy i dokształca słabiej pracują 
ce robotnice. Ona to rzuciła wez 
wanie, aby  Kazańskie Zakłady 
Włókiennicze objęły ruchem sta- 
chanowskim wszystkich  zatrud- 
"nionych. Ażeby to osiągnąć, po- 
winni stachanowcy przyczynić się 
do podniesienia kwalifikacji wszy 


stkich robotników i robotnice. Wy | zydium KC Zw. Zaw. Włókniarzy 


pełniając to hasło, tow. Ławrien- 
tiewa w 1949 r. nauczyła 85 tka- 
czek stachanowskich metod pracy. 
Organizacja partyjna i związko- 
wa spopularyzowały cenną inicja 
tywę tow. Ławrientiewej, a za jej 
przykładem poszło już 264 stacha 
noówców, szkolących około 600 ro 
botników słabo wykwalifikowa- 
nych, 

Inicjatywa tow. Ławrientiewej 
pozwołiła na lepsze wypelnienie 
planu produkcyjr.ego, ilościowych 
i jakościowych tkanin. 

Tow. Ławrientiewa wezwana 
została do Moskwy, gdzie w Pre 


Ę 


Praktyczne modele sweterków, 
nych w Łodzi „Liżanka”, prowadzonej przez 


Po lewej — kamizelka, zapinana 


czy, 1 oczko w prawo, 1 w lewo, 


i w Kolegium Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego ZSRR mówiła o 
wynikach swej pracy i wykonywa 
niu planów przy przestrzeganiu 
kolektywnych stachanowskich me 
tod. Związek Zawodowy i Mini- 
sterstwo: Lekkiego. Przemysłu uz 
nało nowatowstwo tow. £Ławrien- 
tiewej za czyn o znaczeniu ogól- 
nopaństwówym i poleciło rozwi 
naé współzawodnictwo © prze- 
kształceniu zarówno pod wzglę- 
dem ilości, jak i jakości wszyst- 
kich fabryk Przemysłu Lekkiego 
w przedsiębiorstwa kolektywnej 
pracy stachanowskiej. 


aaa S MAET T TERT 


JAK SIĘ UBRAĆ 


wykonanych. w pracowni robót ręcz 


Zarząd Miejski LK. 


na guziczki. Ścieg: „ryż” pojedyn 


w następnych rzędach nad oczkiem pra: 


wym przerabiaś lewe, nad lewym — prawe. Ściągacz podwójny — 2 ocz- 


ka lewe, 2 — prawa 
Sweterek po prawal — 


fcieg dowoln 


robotnicza | kie święto robotnicze — dzień 1 


Maja. 


Włókniarki polskie  przesłały 
kobietom włoskim Sztandar Zwy 
cięstwa za ich bohaterską posta- 
wę w walce przeciw  faszystow- 
skiemu uciskowi klasy robotni- 
czej. Zaś kobiety włoskie odwza 
jemniają się, przesyłając nam pro 
porczyk dla najlepszego zespołu 
kobiet, budujacych przy. swych 
warsztatach swym codziennym 
trudem — socjalizm w Polsce. 

O proporczyk kobiet włoskich 
ubiegać się będa kobiety 12 naj 
większych fabryk Łodzi. Robotni- 
ce łódzkie dadzą godną odpo- 
wiedź drogim naszym siostrom 
i towarzyszkom: będziemy szyb- 
ko budowały fundamenty  socja- 
lizmu w Polsce, aby podać Wam 
bratnią dłoń i pomóc w walce z 
jarzmem ucisku kapitalistyczne: 
go. 


Pozdrawiamy Was, drogie sio- 


| calego świata. 


stry, nie ustępujcie z pola walki. 
Walkę tẹ o obalenie kapitalizmu 
— wspólnie doprowadzimy do 
zwycięskiego końca. 

Helena Kędrak 
Kierownik Wydz, Kobiecego KŁ PZPR 


Załoga Zakładów Odzieżowych. im. dr. Próchnika 
przygotowuje się do l Maja 


Robotnice Zakładów Odzieżowych 
im. dra Próchnika zaczynają wykazy- 
wać coraz większą aktywność. Wzra” 
sta wśród nich zrozumienie, że udział 
we współzawodnictwie pracy — że 
każdy wykonany komplet. odzieży 
przyczynia się do utrwalenia pokoju 
światowego, o który walczą kobiety 
Kobiety z Zakładów 
Odzieżowych  zamanifestowały też 
swą solidarność z kobietami pracują”: 
cymi całego świata w czasie pełnie- 


Awans społeczny 
pabianickich włókniarek 


W Pabianicach przy Zarządzie Od| 


działu Zw. Zaw. Włókniarzy pracuje 
Rada Kobieca. We wszystkich nie- 
mal tutejszych zakładach pracy ist- 
nieją komisje kobiece. W ich pra- 
cach bierze udział ponad 120 kobiet. 
W związkach zawodowych włóknia” 
rzy w Pabianicach — zorganizowa- 
nych jest obecnie ok. 8 tys. kobiet. 
W skład rad zakładowych wchodzi 
już 47 kobiet, a 41 kobiet pełni funk 


cje mężów zaufania w zakładach pra 
cy. W przemyśle włókienniczym, pod 
ległym oddziałowi w Pabianicach, 41 
kobiet zajmuje stanowiska kierowni- 
cze, We współzawodnictwie pracy 
bierze udział 4.924 członkiń Zw. Zaw. 
Włókniarzy. Kobiety-włókniarki zor 
ganizowały w pabianiekich fabrykach 
160 zespołów pierwszej jakości. 


Wit. 


nia Wart Stelinowskich i Wart Po- 


koja. 
szystkie podjęte zobowiązania 
zostały wykonane z nadwyżkę i przed 
terminem, a na szczególne wyróżrie 
nie zasługuje taśma 8, która zobo- 
wiązała się zaoszczędzić 15 tys. me- 
trów nici — zaoszezędziła zaś 69 tys. 
metrów nici i 43 tys. metrów jedwa- 
biu. Wiele robotnice swą wydajną pra” 
cą dało produkcję ponad plan — za- 
równo ilościowy, jak i jakościowy. 
Przyczyniły się do tego wydatnie 
przodownice społeczne. Dzięki ich 
wytrwałej akcji  uświadamiającej 
współzawodnictwo w Zakładach za- 
tacza coraz s%ersze kręgi. a 

W tych właśnie zakładach przoduje 
tow. Augustyniak, która w dniu 8 
marca w imieniu swego zespołu z kra 
jalni przejęła proporczyk z rąk przed 
stawicielki Zarządu Głównego Związ- 
ku Prae. Przem. Odzieżowego. W 
imieniu całego zespołu przyrzekła 
ona wówczas: wiernie stać na straży 
pokoju, wytężoną pracą i przekazy- 
waniem swych wiadomości innym — 
przyczynić sie do przedterminowego 
wykonania Planu 6-łętniego. Słowa 
tow. Augustyniak- nie przebrzmiały 
bez echa. Do współzawodnictwa dłu- 
gofalowego przystąpiło tu 80 procent 
kobiet. Pierwaza wystąpiła ob. Za- 
krzewska, która wraz ze swym ze” 


Biurokracja i niedbalstwo 


Dzieje rozbudowy żłobka PZPB. Nr.8. 


Myśl dobudowania do żłobka odręb 
nego pomieszczenia dła chorych dzie- 
ci powstała w PZPB Nr 8 juź w ubie 
głym roku. Niestety, nie doczekała 
się szybkiego urzeczywistnienia. Spra 
wa, choć paląca, ciągnie się już pra- 
wie od roku, od czasu kiedy przyzna- 
no zakładom specjalny budynek na 
ten cel. Budynek ten należało grun- 
townie wyremontować. Jednak spra- 
wą tą nikt nie zajął się poważnie i 
nie doprowadził jej do końca, Zawinił 
tu ca wszystkim wydział socjalny 
PZPB Nr 8, nie wyznaczając niezbęd 
nych funduszów na przeprowadzenie 
odpowiednich robót. W ubiegłym ro- 
ku wydział socjalny przy Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Bawełnianego 
postarał się wprawdzie o fundusze 
na ten cel, ale zaniedbał sprawę. Kie 
rowniczka wydziału ob. Olszewska 
przyznaje, że jest w tym niemało i 
jej winy, ponieważ „nie dentala“ tam, 
gdzie należało, a mianowicie nie przy 
pilnowała, aby fundusze wyznaczone 
przez CZPB zostały jak najszybciej 
zużyte na remont. 


Kierownik inwestycji przy PZPB 
Nr 8, tow. Ustianowski przekazał plą 
ny remontu technikowi z CZPB ob. 
Stefankowi 1 już dalej nie intereso- 
wał się ich losem . Gdy zapytywano 
go, kiedy wreszcie rozpoczną się pra- 
ce, tow. Ustianowski mów$ł, że sprawę 
skierował do CZPB i czeka na plan. 
Kierowniczka żłobka tow. Bogaczowa 
nieraz po takiej rozmowie osobiście 
udawała się do ob. Stefanka z zapy- 
taniem, kiedy plany będą gotowe? 
Ten podawał stale nowe terminy, Ww 
ten sposób plany przeleżały w CZPB 
przea 2 miesiące. 


Wszyscy. w „Bawełnianej Osemce* 
zdawali sobie z tego sprawę, że re- 
mont budyńku powinien być dokona 
ny jak najszybciej, jedynie tow. Ustia 
nowski twierdzi, że on o tym nie nie 
wiedział. ý 


Gdy plany były już wreszcie goto- 
we, zbliżała się właśnie pierwsza ro 
cznica Zjednoczenia Partii Robotni- 
czych. Niektórzy pracownicy, prag- 
nge uczcić tę uroczystość czynem, zo 
bowiązali się pracować przy remon- 
cie budynku, przeznaczonego na %ło- 
bek dla chorych dzieci i wykonać go 
w jak najszybszyny czasie. Niestety; 


nieniem tym zainteresowały się ży” | 
wiej niż dotychczas rada zakładowa, 
wydział socjalny oraz organizacja 
partyjna zakładów. Dotychczasowe 
karygodne niedbalstwo, bagatelizowa 
nie sobie zagadnień poważnych po- 
winno skończyć się wreszcie. Dzie- 


Nadeszła epoka peł 


siątki i setki kobiet, zatrudnionych. w 
PZPB Nr8 donkazają się, aby ch dzie- 
ci w razie choroby mialy zapewnioną 
należytą opiekę i aby one same mo- 
ziy, w tym czasie normalnie praco 
wać. 


ML 


społem — taśmą mr 9 — podpisała 
zobowiązanie. W ślad za tym zespo” 
łem — poszły inne. W ciągu jednego 
finia 16 taśm i 2 stoły przystąpiły do 
współzawodnictwa długofalowego. 

Wśród aktywistek kobiecych wy- 
różnia się tow. Baraa, jedna z naj- 
lepszych szwaczek, doskonale pracu” 
jących zawodowo i społecznie. 

Mimo pewnych breków, które jesz- 
cza nie zostały usunięte z organiza- 
cji kobiecej, zakłady mają wszelkie 
dane, aby stać się przedującyra za- 
kładem w swej branży. 

Niedawno wybrano nową radę za” 
kładową, w skład prezydium której 
weszły kobiety. Przewodnicząca redy 
— tow. Śnińda potrafi połączyć swą 
pracę z pracą w Dzielnicowej, Radzie 
Nsaródowej, w związkach  zawodo* 
wych i w domu. Nie szczędzi też cza- 
su, aby iść na salę i uświadamiać in- 
ne kobiety. Dzielnie współpracują z 
nig tow. tow, Górecka i Stankiewicz. 
pełne rapału i najlepszych chęci. 

W swej wytężonej pracy kobiety 
w zakładach nie ZEM o zbli” 
żającym się dniu 1 Maja, 


Kobiety z Zakładów im, dra Próch- ` 


nika uświadamiają sobie, że wzmo- 
żona praca, setki sztuk konfekcji pos 
nad plan — to jest właśnie dobitny 
wyraz solidarności z kobietami pra- 
cująęcymi w krajach  kapitalistycz- 


nych. 

“Zakłady Odzieżowe im. dra Próch- 
nika dzięki wytrwałej pracy załogi 
kobiesaj są już przygotowane do pod- 
jęcia i wykonania zobowiązań 1-Ma' 


jowychi „Wszystkie praeotrnice <dosko+ | 
nale pojmują, že przedterminowe wy- 


konanie plam na rok bieżący oraz 
Planu Sześełoletniego zbliża do nas 
nowy ustrój — sprawiedliwości spr 
łeeznej — socjalizm. 
Janina Waszakowa 
Instr, Wydz, Kobiecego 
ŁK PZPR 


ni praw kobiety 


Kobiety wiejskie zdobywają nowe zawody 


Lat temu kilkanaście, lub jeśli nie 
chcemy sięgać aż tak daleko, przed ro 
kiem 1944, kobieta wiejska była cał- 
kowicie odcięte od nurtu, jakim to: 
czyło się życie kraju. 

Nie posiadała ona możliwości stwo 
rzenia sobie niezależnego bytu, zdo- 
bycia jakiegokolwiek zawodu, prowa- 
dzenia zwykłego, normalnego życia. 

Klęska analfabetyzmu, głód i po- 
niewierka nie zdołały jednak stłumić 
w kobietach wiejskich dążenia do wy 
zwolenia społecznego. 

Ledwo zabłysła pierwsza jutraen- 
ka, zwiastująca wolność, kobiety za- 
początkowały z razu nieśmiałe, po- 
tem coraz pewniejsze próby tworze- 
nia sobie samodzielnego, pełnowarto- 
ściowego życia. 


Dziś nie jest już dia nas nowością, ! łączną 


że w powstających spółdzielniach pro 
dukcyjnych zasiadają w zarządach ko 
biety, że przemawiają one z trybuny 
na naradach i konferencjąch. I nie 
dźtwi nas to, że na przykład w spół 


dzielni prodykcyjnej Srebrna w po- |pó 


wiecie łódzkim tow. Wożniakowa w 
imieniu kóła Gospodyń Wiejskich do 
maga się udziału kobiet we władzach 
spółdzielni, lub że w spółdziełni pro- 
dukcyjnej Grochów w powiecie kut- 
nowskim do czołowych sktywiatów na 
leży żona sołtysa, tow. Waśkiewiezo- 
WA. 

Kobieby wiejskie przekamały opory, 
zwalęzyty tridnośei i nie tylko na 
równi x mężcsyztami kierują gospo- 
darką Wsi, ale sięgają też do zawo- 
dów, które kilka lat temu były wy- 
ziedriną mężczyzn. 


Na naukę nigdy nie jest za późno 
List starej matki do córki 


Stara Kozłowska siedzi schylona 
nad zeszytem. Spracowane palce 
ściskają ołówek. Niewprawna ręka 
stawia opór. Kozłowska nie ustaje 
jednak w wysiłku. Nie zraża się 
trudnościami i pisze, pisze... 

"W dzieciństwie nie było czasu na 
naukę, Wcaeśnie musiała pójść do 
pracy. Po wyjściu za mąż trzeba 
się było zajać wychowaniem dzieci. 
W ciągu tych długich lat nie miała 
czasu myśleć o nauce. Aż dopiero — 
teraz — kiedy dowiedziała się o kur 
sach dla analfabetów, natychmiast 
zgłosiła się na pierwszy apel. 

Kozłowska kształci się w zakła- 


wówczas okazało się, że plany nie zo dach PZPB Nr 16, na kursie II 


stały jeszcze zatwierdzone. 
nastąpiła długa przerwa. 


Dopiero niedawno roboty 
Przedsiębiorstwo 
wlane. Kierownik robót, tow. 
ski, wraz ze swymi robotnikami posta 
nowił ukończyć pracę przy żłobku na 


I snów dla analfabetów. Wieczorami także 


uczy się w domu i nie będzie więcej 


podjęło | chodziła do sąsiadek z prośbą o od- 
Remontowo- Budo | czytywanie i pisanie listów do naj- 
Skór | bliższych, a teraz sama już będzie 


sobie dawała radę. 
Jej spracowane ręce kurczowo ści 


dzień 1 Maja, o ile tylko plany na | skają ołówek — pisze list do córki, 


instalacje dostarczone zostaną 
czas. Sprawa planów znów 
się o tow. Ustianowskiego. 


więc wskazane, aby wreszcie zagad- 


z 


na | Zosi, „A 
oparła | po powrocie 
Byłoby | uciechą. 


to się dopiero zdziwi Zosia 
z fabryki“ — myśli z 


Matka pisze: „Na stare 


lata ucze | kobiet 


się tego, czego nie mogłam nauczyć 
się, będąc dzieckiem. Chodzę na kur 
sy, uczę się czytać i pisać. Przeko- 
nałam się, że na nawkę nigdy nie 
jest za późno”. 


Maria Furmańska 


koresp. „Głosu” £ PZPB Nr 16. | 


Jedna z wiejskich czytelniczek „Gło 
su“ nadesłała nam krótki a wzrusza 
jący list, w którym zapytuje: „Czy ja 
— kobieta, é 
szoferstwa. Zawód ten bardzo mi się 
doba i pragnęłabym go opanować“, 
Pisząca te słowa Janina Amhbroriak 
ze wsi Piątkowisko w powiecie 'łas- 
kim mie przypuszcza może nawet, że 
Fst jej — to w pewnym stopniu hi- 
storyczny dokument, świadczący o ro 
dzącej się nowej epoce, w której ko- 
bieta wiejska uzyskuje: pełnię praw 
i możliwości wszechstronnego Tożwo- 
u. 

Dziś, droga Czytelniczko, marzenia 
Twoje nie będą skazane na drwiny. 
Dążeniami Twymi zajmą się niewat- 
pliwie Związek Samopomocy Chłop- 
skiej oraz Powiatowa Komenda SP; a 
także Związek Zawodowy Transpor- 
towców. W Polsce Ludowej jest i bę” 


dzie miejsce dla Janiny Ambroziak- 


szofera. 


Smutny los kobiet wiejskich stał się 
już dzisiaj smutną, niepowrotną prze 
szłością, Wyzwolone z ucisku, obda- 
rzone prawem do pełni życia, silną i 
odważną dłonią wykuwają one dziś 
ramię w ramię ze swymi towarzysza 
mi pracy nową, szcześliwą przyszłość, 
której na imię socjalizm. ' 

Kar. 


mogłabym nauczyć się . 


— 


Świetlica Ligi Kobiet na Chojnach 


przynosi godziwą rozrywkę 


Powstaje coraz więcej świetlic, 
gdzie kobieta po uciążliwej pracy 
domowej znajduje wypoczynek i 
rozrywkę zajmującą i pouczającą, 
książkę i prasę, może wysłuchać re- 
feratu lub wziąć udział w dyskusji 
na aktualne tematy. Są też gry to- 
warzyskie, jak szachy i inne. 

Tak też jest i w naszej świetlicy 
Ligi Kobiet — Dzielnica Chojny. 

Są dni kiedy w świetlicy bywa ci 
cho, jak makiem zasiał, To zespół 
zajmujących się robotami 


ręcznymi, wywija srebrnymi igie?- 
kami i tworzy swoje dzieła — hafty 
i zabawki dla dzieci. W inne znów 
dni panuje tu nastrój ożywiony | 
wesoły. To zespół recytacyjnmy od- 
bywa naukę. Uczymy się śpiewać 
pieśni, jak również i tańczyć, bo. to 
przecież niezadługo już nasze wiel- 
kie Święto Pracy, . które uczcimy 
jak najuroczyściej. 


N. Deszewską 
korespondentka „Głosu. 


GŁOS PIOTRKOWSKI 
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Kronika Piotrkowa iP ioćerków — Warszawa Główna 


Pociągi ohsługiwane całkowicie przez ZMP-ovców 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 

10-70 Szpital Św. Trójcy 

15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul Stalina 45 


"ADRES REDAKCJI: 
Al. 3 Maja Nr. 4, ` 


cia „Głosu, Piotrkowskie- 

* przyjmuje. interesantów co- 
dania. prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 


Chłopi budują 
Dom Zdrowia i Kultury 


W gminie Witonia, pow. łęczyc- 
kiego thłopi mato- i średniorolni 
wznoszą Dom Zdrowia i Kultury 
w którym znajdzie pomieszczenie 
gminny ośrodek zdrowia, stacja 0- 
pieki nad matka i .dzieckiem, izba po 
rodowa, Świetlica oraz stałe kino 
wiejskie. Sała kinowa przystosowana 
będzie | również dò przedstawień ted- 
tralnych.” 


Poważny udział w pracy przy bū- 
dowie domu bierze młodzież zorgani- 
zowana aw miejscowym kole ZMP, 
która ofiarowała przy robotach bu- 
dowlanych godziny wolne od zajęć 
zawodowych i. szkolnych. Całkowite 
AAA robót nastąpi w maju 


Wielka uroczystość na stacji 


Niezwykle burzliwe było zebra 
nie 32-osobowego koła Związku 
Młodzieży: Polskiej, przy piotrkow 
skich zakładach kolejowych, któ- 
Te odbyło się dwa tygodnie temu. 


 |Na porządku dziennym tego żebra 


nia znajdował się między innymi 
punkt: „podjęcie zobowiązania na 
cześć Tygodnia ŚFMD“. Długo dy 
skutowali młodzi kolejarze nad 
tym, jakie zobowiązania należy 
podjąć, Wreszcie przyjęto wniosek 
kol. Hierońima Turniaka, aby w 
ramach Tygodnia Młodzieży, ZMP- 
owcy przejęli całkowicie obsługę 
osobowego i towarowego pociągu. 
Projekt ten został entuzjastycznie 
przyjęty przez wszystkich zebra- 
nych. Po uzyskaniu akcepta“ 
cji przez Dyrekcję Okręgową Ko- 
lei Państwowych w Łodzi natych- 
miast przystąpiono do jego reali- 
zacji. 


e,t 


Przed kilku dniami na stacji ko 
lejowej w Piotrkowie odbyła się 
wielka uroczystość. Przybyły tu 
delegacje fabrycznych i szkolnych 
kół ZMP, przybyły również poczty 
sztandarowe i delegacje piotrkow 
skich drużyn harcerskich. „Na po- 
sterunku'** znalazła się także eki- 
pa „Polskiego Radia* z Łodzi, 
która transmitowała przebieg uro 
czystości, jaką było przekazanie 
obsłudze młodzieżowej pociągu o- 
sobowego, jadącego z Wrocławia 
do Warszawy. 

Oto wjeżdża na stację pociag, 
którego pasażerowie z zaciekawie 
niem przyglądają się zebranej tlu- 
mnie na peronie młodzieży zetem- 
powskiej. Następuje zmiana paro- 
wozu. Od Piotrkowa bowiem do 

samej Warszawy pociąg poprowa 
dzą piotrkowscy ZMP-owcy. Pięk- 
nie udekorowana zielenią i czer- 
wonymi chorągiewkami, doskona- 
le wyczyszczona wjeżdża lokomo- 
tywa, prowadzona przez kol. Miro- 
sława Kukulskiego. 


Pomocnikiem maszynisty jest 
przewodniczący kolejowego koła 
ZMP, kol. Czesław Widuliński. Po 
nad numerem „PT-63' widzimy na 
parowozie napis: „Pracą dla Pol- 
ski Ludowej walczymy o pokój na 
świecie”. 

Zręczne ręce ZMP-owców szyb- 
ko przyczepiają parowóz do pocią- 
gu. Do odjazdu pozostało jeszcze 
kilka minut, przedstawiciel DOKP 
w Łodzi ob. Zawiślak oficjalnie 
przekazuje pociąg obsłudze mło- 
dzieżowej. Następnie głos zabrała 
imieniem K. M. PZPR. tow. Kudel- 
ska, oraz przewodniczący Z. M. 
ZMP. kot. Mieczysław Nowak, któ 
ry w swym krótkim przemówieniu 
nakreślił znaczenie „Tygodnia* dla 
życia młodzieży polskiej. W imie- 
niu obsługi młodzieżowej tego po- 
ciągu przemówił maszynista kol. 
Kukulski, dziękując władzom kole 
jowym i społeczeństwu za zaufa- 


kolejowej w 


nie, jakim obdarzyli kolejarzy mło 
dzieżowców, powierzając prowadze 
nie pociągu osobowego. 

W chwilę potem przy dźwiękach 
hymnu Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej ruszył po- 
ciąg prowadzony wprawną ręką 
ZMP-owca — Kukulskiego, 

% + 


W kilkanaście minut później 
przekazano także obsłudze ZMP- 
owskiej parowóz „Ty-161*, który 
pięknie przystrojony oczekiwał na 
swój pociag towarowy. Młodemu 
maszyniście w organizacyjnym stro 
ju ZMP-owskim kol. Zdzisławowi 
Leśniakowi przekazuje parowóz 
w imieniu DOKP ob. Lebiecki. 
Kol. Leśniak w krótkich słowach 
podziękował za zaufanie, mówiąc, 
że „tak szybki awans społeczny, 
jakiego doczekałem się ja i moi 
koledzy, jest możliwy jedynie w 
Polsce Ludowej, bo nasi ojcowie, 


Piotrkowie 


żyjący w czasach sanacyjno'kapita 
listycznych musieli 20 lat lub na 
wet więcej, ciężko pracować, by 
zostać maszynistą”, 

Tego samego zdania jest rów- 
nież jego pomocnik, Józef Berner, 
którego zastajemy przy pracy we 
wnętrzu parowozu. Nie :gdrywa- 
jąc, wzroku od dźwigni i zegarów 
lokomotywy, kol. Berner mówi: 
„dzień dzisiejszy pozostanie długo 
w mej pamięci, bo przecież w ty- 
godniu SFMD. zaufało nam społe 
czeństwo, zaufały nam władze 
PKP., powierzając naszej opiece 
pociąg towarowy. My ze swej stro 
ny przyrzekąmy dołożyć wszelkich 
sił i starań, aby zaufania tego nie 
zawieść, lecz bardziej jeszcze u- 
gruntować świadomość społeczeń 
stwa, że wydajność pracy młodzie 
ży jest taka sama, jak wydajność 
doświadczonych pracowników 
PKP“, (H. M-a) 


Pracownicy PSS »Praca« 
podjeli zobowiązania długofalowe 


Przed paru dniami w sali biura | nicy wyżej wspomnianej spółdziel 


PSS „Praca* w Piotrkowie odby- 
ło się zebranie, na którym pracow 


Ciekawy odczyt 


W nadchodzącą niedzielę, t.j. 
2 kwietnia rb. o godz. 18 w auli 
Państw: Gimn. i Liceum Handlowe 
go (przy ul. Pasaż Rudowskiego) 
wygłoszony zostanie odczyt p. t. 
„Szłuka romańska w Polsce". 

Odczyt ten wygłosi pracownik 
Min. Kultury i Sztuki mgr. Zyg- 
munt Świechowski z Warszawy. 
Treść odczytu ilustrowana będzie 
przeźroczami. 

Odczyt zorganizowany został 
staraniem piotrkowskiego Oddzia- 
łu Polskiego Towarzystwa Krajo- 
zuawęzego. Wstęp bezpłatny. * 


Narada- 'gosforarcza żywiczarzy 


U Werddeśnicitwie lMieszcze 


Żywica jest bardzo cennym su: 
wowcent dla przemysłu krajowego. 
Qtrzymujemy ż niej przez destyla* 
cję kałafonię i terpentynę. Kalafo- 
nia jest cennym surowcem dla wie* 
lu gałęzi przemysłu, jak: mydlarski, 
farmaceityczny, skórzany, elektro- 
techniczny, fermentacy jny. Poza tym 
kalafonii używa się do wyrobu gu- 
my, *lepów+ kitów itp. Terpentyna 
służy jako rozpuszczalnik przy wy- 
robie środków do czyszczenia i ma” 
lewania _ przedmiotów skórzanych, 
drewnianych. i metalowych. Oprócz 
tego mia. ona zastosowanie w prze- 
myśle tar N, perfume 
ryjnym , lakierniczym, Z tych 
wszystkich. względów otrzymywanie 
żywicy jest zagadnieniem bardzo 
ważnym. 


zatrudnieni w 
Meszcze * na naradzie gospodarczej. 
Ustalono „formy współzawądnietwa 
ra rok bieżący pomiędzy zespołami, 
jak również między poszczególnymi 
robotnikami. W naradzie wzięli ur 
dział przodownicy pracy: J. Sokal- 
ski, Tabała, Ślązak, ostatnio nagro- 
dzeni za wybitne osiągnięcia w swej 
pracy. Jak. już podawaliśmy swego 
czasn, ob. Sokalski otrzymał od Zw. 
Zawodowego Prac. Leśnych i Prze- 
mysłu Drzewnego nagrodę w posta 
ci pięknej teczki skórzanej. 

"Zebrani uchwalili zwiększyć w bie 
żącym roku wydajność żywicy przez 
umiejętne nacinanie drzew i odpo- 
wiedni zbiór, zmniejszyć straty, ja” 
kie powstają przy dłuższym pozo- 
stawianiu świeżej żywicy na wolnym 


rze 


Nad tym. jak usprawnić jej zbiór, powietrzu (ulatniają się cenne olej- 


radzili przed paru dniami żywicza- ki eteryczne) 


oraz podnieść jakość 


Rozpoczęto prace remontowe 


na zamku piotrkowskim 


Przed kilku dniami bawił w 
Piotrkowie wojewódzki konserwa 
tor zabytków, który postanowił 
uruchomić kredyty przeznaczone 
na remońt i odbudowę  zabytko- 
, wych obiektów naszego miasta. 
Przewidziane pierwotnie na odbu 
dowę dawnych murów miejskich 
Piotrkowa kredyty w sumie pos 
nad 200 tys. zł. zostały przezna* 
czone na konserwację żańrńku. Pra 
ce te w hierarchii potrzeb uzna 
ne zostały za pilniejsze. 

Jak już o tym pisaliśmy — za 
mek piotrkowski wraz z muzeum 


ziemi piotrkowskiej znajduje się 


obecnie pod opieką państwa. Z 
uwagi na charakter zabytkowy 
samego zamku, jak i znajdują- 


cych się w jego komnatach .zbio- 
rów muzealnych — zabezpiecze- 
nie tych obiektów przed niszczą 
cymi wpływami atmosferyczny- 
mi, należy uważać za rzecz naj- 
pilniejszą. 

W Planie 6-letnim na wyremoa 
towanie zamku piotrkowskiego 
przewidziano 30 milionów zł. 

Na zamku rozpoczęto już robo- 
ty Ciesielskie. 


Bolączteń naszego powiatu 
Wyziewy Luciqży zatruwają okolicę 


w Państwowych Zakładach 
Chemicznych w Woli. Krzysztopor 


spolitej „kolczatki*, Stwierdzić |£ 
przy tym trzeba, że Luciąża rok 


skiej stosowany jest od czasu.do| rocznie specjalnie zarybiana jest 


czasu, g niewiadomych nikomu 
przyczyn, system spuszczania wo 
dy pozostałej z produkcji do prze 
pływającej w pobliżu rzeki Lu- 
ciąży. W związku z tym woda tej 
rzeki zamieczyszczana jest chemi 
kaliami. Od dwóch tygodni woda 
Luciąży zmieniła barwę i tak 


przy tym cuchnie, że zatruwa pó|czajem poić inwentarza 


wietrze w Oałej okolicy. 
Wpływające do Luciąży chemi 


przez Piotrkowskie Towarzystwo 
Wędkarskie, wobec czego znisz- 
czenie rybostanu  Luciaży przy- 
niosło Towarzystwu straty, sięga 
jące kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych. 

Rolnicy z okolicznych wiosek 
nie mogą już obecnie starym zwy 
żywego 
wodą rzeczną, gdyż zwierzęta 


Nadleśnictwie | pozyskiwanej żywicy 


przez usuwa- 
nie zanieczyszczeń. Wszystkie po“ 
wyższe uchwały mają na celu zaspo- 
kojenie potrzeb naszego przemysłu. 


ni, odpowiadając na apel tow. 
Markiewki, podjęli szereg zobowią 
zań długofalowych. £ 
Referat na temat długofalowe- 
go współzawodnictwa pracy oraz 
roli, jaką mają do spełnienia pra- 


cownicy spółdzielni na odcinku 
walki ze spekulacją, wygłosił ob. 
Stanisław Szczęśniak. Następnie 


nad wygłoszonym referatem wy- 
wiązała się wśród zebranych dy- 
skusja, w rezultacie której po- 
szczególne działy PSS. „Praca* 
podjęły szereg długofalowych zo- 
bowiązań. 

Wydział handlowy zobowiązał 
się wykonać płan obrotów do 31. 
października br. i podnieść obro- 
ty artykułami pierwszej potrzeby 
ze szczególnym uwzględnieniem 
obrotu warzywami i owocami. 

Wydział produkcji zobowiązuje 
się podwyższyć jakość pieczywa 
1 przetworów mięsnych. oraz obni 
żyć wysokość kosztów o 50 proc. 

Dział kadr zobowiązuje się zwię 
kszyć szkolenie pracowników spół 
dzielczych na kursach centralnych 
i wewnętrznych. 

Akcję rozbudowy zaplanowanej 


dzień 22 lipca, to jest w 6 roczni- 
cę powstania PKWN. Następnie 
postanowiono roczny plan wypie 
ku wykonać w 120 proc. Postano 
wiono także zaopatrzyć Piotrków 
w 100 procentach w mięso i prze- 
twory masarskie z własnych wy- 
twórni, Wykonać roczny plan pro- 
dukcji rozlewni piwa i Wytwórni 
Wód Gazowych na 1. XII br. Po- 
nadto postanowiono podwyższyć 
wydajność pracy każdego pracow- 
nika, 


Kiub Filmowców 


przy pracy 
Istniejący w Piotrkowie Klub 
Filmowców Wąskotaśmowych 
zwrócił się do zarządu piotrkow- 
skiego oddziału PTK z prośbą o 
zezwolenie na dokonanie zdjęć 
filmowych. * bafdziej” interestją- 
cych obiektów zabytkowych „Piotr 
kowa”r okolicy. Zarząd Towarzy- 
stwa do prośby tej odniósł się 
bye 
Dzięki temu film wąskotaśmo= 
wy, w drodze wymiany wędrują- 
cy po kraju, będzie mógł war 
znać mieszkańców całej Polski, 


sieci sklepów na rok 1950 pracow | przynajmniej młodzież, z żabytiia | 
nicy zobowiązali się wykonać na|mi starego grodu trybunalskiego. 


KRONIKA SPORTOWA 


„UNIA — CONCORDIA* ; 


e niedzielę, dnia 2 kwistig , 
będzie się pierwsze spotkaniś + 
i Piotrkowi ie o mistrzostwo kla. 


Sy pA“ pomiędzy miejscową: 
„Unią*, a „Związkowcem* Z: 
Tomaszowa. Zawody te ząpowia 


dają się niezw ykle intere esująco* 
ze względu na to, że „Unia De- 
dzie grała na własnym boiskuą: 
a „Związkowiee* wystapi w naj. 
lep szym składzie. Zawody te od: 
będą się na stadionie „Unii 
przy Budkach o godzinie 16:5 

Przedmecz odbędzie się o godzi<' 
nie 13. 


te 


— - 


SPOTKANIE PIŁKAR SKIH 
O MISTRZOSTWO KŁ B © 
W sobotę, dnia 1 kwietnia 
w sali im, Kilińskiego o godzini e 
17.30 odbedzie się interesujące 
spotkanie pięściarskie o mistrzo. 
stwo klasy „B“. Jeżeli spotką- 
nie to „Stal“ rozstrzygnie na 
swoją korzyść to ma szanse 
awansowania do klasy „A“ nas 
szego okręgu. Również „Włókż 
niarz* jest pretendentem dę 
czołowego miejsca. Z fqowyż 
szych względów zawody. zet 
niezwykle ciekawe 


KOMUNIKAT 
„ZWIĄZKOWCAŚ 


W sobotę, dnią 1 kwietnia 
odbędzie się w świetlicy „Związ 


kowca”* . kwartalne zebranie 
sprawozdawcze. Początek Ze- 
brania o godz. 19. Obecność 


wszystkich członków obowiązko 
wa, 

Poza tym zarząd klubu poda» 
je do wiadomości, że nadeszły 
deklaracje do Polskiego Związ- 
ku Szachowego i w tych dniach 
odbędą się rózgrywki o mistrzo- 
stwo okręgu. Przyjmuje się 
również zapisy do sekcji łuczni» 
czej i RA sportowego. 

Treningi piłkarzy: i lekkoatle; 
tów odbywają się «w środy 1 
piątki od godz. 16 na ROA 
własnym. ~ 2 
ma NEAR KI M eee e ~ OAI ee a r ATE G 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę RKU — 
Piofrków, legit. sołtyską, książkę ue 
działowa i legit. Samopomocy Chłop; 
skiej oraz kartę rowerową, Rogowski 
Józef, zam. wieś Bogusławice, pow, 
Piotrków. 60-a 


W trosce onależyiq pracę 
Gminnych Rad Narodowych 


eszcze w roku ubiegłym, w 

pow. kutnowskim postanowio 
no organiżować w gromadach tzw. 
zebrania 'sprawozdawcze, w celu 
lepszego powiązania pracy Gmin* 
nych Rad Narodowych z pracują- 
cą ludnością. 


Praktyka dowiodła bowiem, że 
same plenarne. posiedzenia rady 
i posiedzenia prezydium, choćby 
odbywały się regularnie i choćby 
najlepiej były przygotowane, nie 
dają jeszcze gwarancji, że GRN 
dobrze wywiąże się ze swych za- 
dań. Konieczne jest, aby rada 
miała bezpośrednią styczność z 
ludnością, żeby masy wiedziały, 
czym się rada zajmuje, co uchwa 
la na posiedzeniach; konieczne 
jest, żeby ludzie się wypowiada 
li o gospodarce gminy, żeby śmia 
ło i otwarcie krytykowali za* 
rząd gminny, żeby wskazywali 
na wszystkie jego braki i zanied- 
bania. 


Jest to możliwe do osiągnięcia 
właśnie poprzez takie gromadz - 
kie zebrania sprawozdawcze, 
zwoływane raz w miesiącu przez 
sołtysa. Na takim zebraniu radny 
GRN występuje jako sprawozdaw 
ca z ramienia Gminnej Rady Naro 
dowej, W pow. kutnowskim u+ 
stalono, że każdy radny będzie ob 
sługiwał zebranie swojej gromady, 
że będzie on systematycznie, co 
miesiąc informował ludność © 
ważniejszych uchwałach i posta- 
nowieniach rady gminnej, o bie- 
żących postanowieniach władz 
państwowych. "dotyczących wsi, 
| Równocześnie ma on wysłuchać 


szczególnie krowy, po wypiciu tej ludzi, rozważać ich skargi, bolącz 


kalia zniszczyły wszystkie ryby| wody chorują i zachodzi obaw. 
żyjące w tej rzece, tak że px) że ulegna zatruciu (HI) 
nie można znależć tu nawet po- 


ki, zanotować je i przedłożyć prze 


wodniczacemu radv do rozpatrze- | 
inia. 


Prezydium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Kutnie opracowało na 
wet wzór protokółu, do notowa- 
nia przebiegu dyskusji. - Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych mają 
ułożone kalendarze takich ze~ 
brań. Zebrania te odbywają się 
przeważnie w ustalonych termi = 
nach. W gminie Wojszyce (z sie- 
dzibą w Bedlnie), takie gromadz 
kie zebrania sprawozdawcze odby. 
wają się regularnie co miesiąc. 

Zebranie zwołuje sołtys. Rad- 
ny spisuje protokół zebrania i od 
daje go przewodniczącemu rady. 
Poza tym składa on dodatkowe 
ustne sprawozdanie z przebiegu 
zebrania ria najbliższym z -kolei 
plenarnym posiedzeniu rady. 

Zebrania te, jak się okazało, 
są bardzo popularne wśród ludno 
ści, 

I tak np. w protokóle z plenar 
nego posiedzenia GRN, gm. Bedl 
no, z dnia 16. 11, 49 roku, m. in. 
czytamy: „radni, Sobierajski, Ru- 
ciapski, Kuras złożyli sprawozda 
nia z odbytych zebrań gromadz* 
kich w październiku. Ob. Sobie- 
rajski zaznaczył, że przez takie 
zebranie, w którym bierze udział 
radny, uświadamia się wybitnie 
społeczeństwo. Tudność mówi © 
swoich kłopotach i z-dużym zain 
teresowaniem odnosi się do poczy 
nań naszych władz. €£ 

Znaczy to, że myśl była słusz- 
na. Zebrania takie są potrzebne 
i trzeba je nadal prowadzić! Zwła 
szcza teraz, kiedy Rząd nasz od 
daje pełnię władzy w ręce rad. 

Co trzeba zrobić, żeby zebrania 
takie stawały się coraz bardziej 


popularne wśród mas i żeby były | j 


Przede wszystkim trzeba dobrze 
przygotować zebranie, To znaczy, 
że radny, zanim zwoła zebranie, 
powinien starannie przygotować 
swoje wystąpienie, żeby wiedział 
o czym mówić, żeby się należy 
cie przysposobił do udzielania od 
pówiedzi na najważniejsze bolącz 
ki gromady. Wszak ludzie na ze 
braniu pytają o różne rzeczy i 
powinni otrzymać możliwie jasne 
i dokładne odpowiedzi. 

Tymczasem przygotowanie ze~ 
brań w gm. Wojszyce nie było 
najlepsze. Radny nie dostawał od 
nikogo wskazówek, o czym ma 
mówić do ludzi. Najgorsze było 
to, że Kom. Gminny PZPR nie da 
wał radnym odpowiedniego nasta 
wienia. W ten sposób Komitet 
Gminny zmarnował niezmiernie 
korzystną sposobność wykorzysta 
nia całego zespołu radnych do 
prowadzenia szerokiej akcji uświa 
damiającej wśród mało i średnio- 
rolnych chłopów w gromadach. 

Tow. Cyganiak, sekretarz K. G. 
nie doceniał tego, że radny wystę 
pujący na zebraniu może być do- 
skonałym agitatorem. Nie nawią 
zał bliższego kontaktu z radny* 
mi, nie pomagał im w pracy. 

Pracowali‘ oni sami, w odłerwa - 
niu od Partii, ` 

Dotychczasowa praktyka wska 
zuje, że te bardzo cenne dla nas 
zebrania mogą po kilku razach 
strącić ną popularności, jeśli Ko 
mitety Gminne naszej Partii nie 
wykażą dostatecznej troski o załat 
wienie zgłoszonych przez ludzi 
wniosków, skarg, zażaleń, 

W gminie Wojszyce odbyło się 
uż wiele takich zebrań. Radni 


coraz bardziej pomocne dla gmin | przynosili do gminy pisemne pro 


nych rad w wykonywaniu. 
dzy? 


ich wła | tokóły, 
imaite wypowiedzi chłopów. 


rôz- 


Do- | 


w których notowali 


datkowo opowiadali na posiedze“ 
niach rady, jak ludzie narzekali 
na brak towarów w spółdzielniach, 
na złą pracę lekarzy wsteryna- 
ryjnych itp. Wszystko to było za 
pisane i zaprotokółowane. I na 
tym zazwyczaj się kończyło. 
Prezydium GRN.nie zrobiło prą 
wie niczego, aby te trudne, a waż 
ne dla ludności i możliwe do za 
łatwienia sprawy — załatwić, a 
na te sprawy. które ludzie wysu 
wali, a których załatwić od razu 
nie można — odpowiedzieć na na» 
stępnym zebraniu wyjaśniająco, 
W teczkach prezydium. GRN, gm. 
Wojszyce leży cały stos protokó* 
łów z odbytych zebrań. Nikt 
ich nie „rozpatrzył, Nie zaintere 
Ssował się nimi Komitet Gminny» 
Trzeba, żeby nasi towarzysze, 
odpowiedzialni za pracę prezy% 
diów GRN, pomagali radnym w 
codzienńej pracy. Trzeba, żeby 
dopomogli w załatwieniu słusz= 
nych bolączek, zgłaszanych rads 
nym na gromadzkich zebraniach, 
Jeśli się zanotowało jakiś wnio 
sek, lub czyjaś skargę, to trzeba 
ją załatwić, "Na drugim z kolei 
zebraniu trzeba ludziom o tym pó 
wiedzieć. Nasze Komitety Gmin 
ne powinny zwrócić na to uwagę 
towarzyszom pracującym w pręzy 
diach GRN i skłonić ich do więk 
szej dbałości o należyte przygo * 
towanie i wykorzystanie gromadz 
kich zebrań sprawozdawczych. 
Pamiętajmy, że dobrze przygote 
wane i należycie obsłużone przed 
radnego zebhreńie gromadzkie, to 
jedna z najlepszych form bezpo = 
średniej styczności władz “gmin = 
nych z ludnością pracującą, to je 
den z najlepszych sposobów spo* 
|łecznej kontroli nad pracą Gmin* 
nej Rady Narodowej. 
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Co pisata prasa łódzka 31 marca 1930 r. 


PRZED UNIERUCHOMIENIEM 

-FABRYK BAWEŁNIANYCH 

Wobec dalszezo kompletnego za- 
stoju na rynku łódzkim — fabrykan- 
ci produkujący manufakturę bawel- 
piang. noszę się z zamiarem zam* 


składy są zawalone towarem, które- 
go. nie ma kto kupować! 
Łódzki"). 


WALERY SLAWER 
NA WIDOWNI 
Po nieudanej 
skiego 
umysła), misje tworzenia rządu o 
trzymał pułk. Walery Sławek. 


(„Kurier 


raisi Jana Piłsud: 
(manego ze swego słabego 


PIES URATOWAŁ DZIECKO 

W mieszkania górnika Sluczka, w 
Michałkowicach —' powstał pożar od 
wadliwero pieca. W krytycznej chwi- 
li w mieszkaniu było małe dziecko 
śpiące w kołysce oraz pies-wilk, któ- 
ry na widok ognia wybił szybę w ok” 
nie i zaczął przeraźliwie szczekać. 
Zełntrygowani przechodnie wyważyli 
drzwi do mieszkania ji uratowali 
dziecko z płonącego domu. 


TRAGEDIA BEZROBOTNEGO 


W mieszkaniu własnym przy ul. 
Lutomierskiej 19 powiesił się na ha 


ku 42-letni Marcin Koszycki. Wisiel- | 


ca, który dawał słabe oznaki życia, 
przewieziono do szpitala w Radogo" 
szczu. Przyczyną rozpacziiwego kro 
ku — nędza j brak środkćw do ży” 
cią, 


ZANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś x powodu próby generalnej 
teatr nieczynny: 
PAŃSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 
*(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Codziennie 'o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego z Józefem 
Karbowskin w roli profesorą Bon 
nenbrucha. : 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 151-34) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa'— 
A, Korniejczuka, 
FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 

FEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul.Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia”. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIŃN* 
(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 


17.15 widowisko pt. „Złota rybka”. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 


Ś dl 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana” godz. 16, 13, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 

dom" godz, 16, 15.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „0 6 
wieczorem po wojnie" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za 
granicznych Nr 14" godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


Dziś, dnia 81 marca br, © s | 


HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Kurhan Malachowski“ godz. 16. 
13, 20 


MEZA (Pabianicka 178) „Torpedo= 
vise Nieugięty” godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowia” film produkcji pol 
skiej — godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWTOŚNIE (Żeromskiego 76) 


„Pustelnia: Parmeńska” II seria — 


— Gdzie stary? — spytał Hodson. — Nie mógł jeszcze odejść 
daleko. Dopiero co był tutaj. 


Hindus odjął dłonie od oczu. 
i nisko ukłonił się Hodsonowi. 


— Nie szukaj go, sahibie! — powiedział. — On poszedł daleko 


i nie znajdziesz go, sahibie. 


Jakby wiatr rozwiał wysokie czapki Sikhów, zgromadzonych na 
łące, tak lekkie poruszenie przemknęło się po tubylczej piechocie. 
Szeregi rozsunęły się i natychmiast zamknęły spowrotem, ledwo 
kogoś wśród siebie, jak wysoka trawa 


widocznie przepuszczając 

ukrywa konika polnego. 
Znów zapadłą cisza. 
Hodson popatrzył w 


gotowanego, rozkazu 


knięcia zakiadów pracy. Sytuacja 
przedstawia się bowiem w ten spo 
sób, że fabryki pracują na skład, a 


twarze żołnierzy. Po raz pierwszy od 
wielu lat służby w Indiach zamarły mu na wargach słowa przy" 


ZJAZD MONARCHISTÓW 
W ŁODZI ` 

W Łodzi odbył się zjazd Monarchi- 
stycznej Organizacji Wszechstanowej. 
W zjeździe wzięło udział 17 hrabiów, 
23 baronów i 13 osób 
książęcymi. Wśród wielu postulatów. 
uchwalonych na zjeździe, widnieje 
Żądanie udzielenia natychmiastowej 
pomocy kredytowej dla „wielkiego 
rolnictwa". 


ODKRYCIE „BAKTERII MIŁOŚCI * 

„Kurier Łódzki” donosi, że niejaki 
profesor Paul Voinevel dokonał od- 
krycia „bakterii miłości”. Zacny pro- 
fesor twierdzi, że miłość, zazdrość 
a nawet ciężką głupotę wywołuje je” 
den i ten sam gatunek drobnego bak 
cyła z gatunku tzw. „przesączaków”*, 
(Kto wie, czy profesor V. nie został 
zaatakowany przez wykryte przezeń 
mikroby). 

PRACA RAZ NĄ TRZY LATA 
DLA SEZONOWCÓW 
Wczoraj odbyło się w Łodzi: wiel: 
kie. zebranie robotników sezonowych, 
których oburzyła ostatnia decyzja 
magistratu w sprawie zatrudniania 
robotników sezonowych — raz na 8 

lata. 

Chodzi mianowicie o to, że wszyscy 
bezrobotni sezonowi nie mogą być za- 
tudnieni w roku bieżącym. Pracy 
jest tylko dla jednej trzeciej robot- 
ników, zatrudnionych w roku ubieg” 
tym. 

Dalsze dwie trzecie robotników se 
zońowych otrzymałyby pracę w la- 
tach następnych i tak co roku na 
zmianę. 


PIĄTEK 31 MARCA 1950 R. 
11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 


z tytułami 
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ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
3,25 Program dnia. 13.80 Muzyka: 
14.00 Radiokronika. 14.15 (Ł) Komu 
nikaty. 14.20 (Ł) Muzyka symfonicz- 
na i kameralna. 15.00 „Mówią książ 
kie. 1510 (Ł) „Wola i Wólka“. 15.30 
„Kompas“ — słuchowisko, 15.50 Mu- 
zyka. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,26 
(Ł) „Jedziemy na wczasy”, 16.30 (Ł) 
Audycja słownormuzyczna o Lemie: 
szowie. 16.40 (Ł) Muzyka radziecka, 
16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotechniki* 
17.00 Koncert dla świata pracy. 17.45 
Audycja słownomuz. Powsz. Org. 
„Służba Polsce”, 18.00 „Z kraju i ze 
świata*. 18.15 „Melodie świata“. 
18.40 „Wszechnica Radiowa“. 19.00 
„Szpilki*. 19.15 Koncert symfoniczny. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu- 
zyka. 20.55 „Marzenie jej życia”. 
21.20 Koncert. 22.00 (Ł) Satyry Leo" 
na Pasternaka. 22.10 (Ł) Kalenda: 
rzyk imprez sportowych. 22.13 (E) 
Program lokainy na jutro, 22.15 Kon 
cert transmisja z Budapesztu. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 Audycja słowno 
muzyczna, 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. E 


RO 


stanty Zasłonow” godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Parmeńska' I seria — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- 
łapka“ — dla młodzieży godz. 16: 
„Krwawa wendetta" godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) „Awan 


tura na wsi“ godz, 17,30, 20 ; 
ŚWIT (Balucki Rynek 2) „Klęska 


szpiega” godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu” godz. 15.30, 18, 20.80 3 
TATRY (Sienkiewicza 40)  „Czarci 
żleb“ godz. 16, 18, 20 - 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze” godz. 16.30. 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu“ godz. 15.30, 
18, 20.30 
ZACHETA (Zgierska 26) 
westchnień“ godz. 18, 20 


Wstał bez pośpiechu z ziemi 


IZE SPORTU 


[Pierwsze posiedzenie Prezydium WKKF 


powzięło szereg doniosłych dla sportu łódzkiego uchwał 


Dnia 


28 marca br. odbyło się pierwsze posiedzenie 
WKKT. na którym podięto szereg ważnych uchwał. Uchwa 


Prezydium 


ly te stanowią opracowanie wniosków i dezyderatów I plenum WKKRF. 


fbądź też są wynikiem potrzeb życiowych 


kultury fizycznej. 


Z ważniejszych uchwał na pierw 
szym miejscu należy wymienić po 
wołanie do życia Komisji Opieki 
Sportowo - Lekarskiej pod przewo 
dnictwem dr. Cholewiusa, której za 
daniem będzie zorganizowanie sy- 
stematycznego badania lekarskie- 
go zawodników wszystkich 
dyscyplin sportowych, usprawnre- 
nie i skoordynowanie prac czyn- 


naszego terenu z zakresu 


założonych już Ludowych Zespo- 
łów Sportowych. W tym celu powy 
łano również do życia komisję, któ 
ra pod kierunkiem wiceprezesa 
WKKF J. Dołecińskiego zajmie się 
opracowaniem projektu, nagród 
przechodnich dla wyróżniających 
się w całorocznej pracy LZS co nie 
wątpliwie zainicjuje zdrowe współ 
zawodnictwo między  poszczególny 


nych już u nas Poradni Sportowo - |mi LZS i podniesie poziom ich prac. 


Lekarskich oraz zapewnienie opie 
ki lekarskiej w czasie wszelkiego 


* rodzaju imprez masowych. 


OPIEKA LEKARSKA I AKCJA 
KULTURALNO - OŚWIATOWA 

Obok zapewnienia troskłiwej ©- 
pieki lekatskiej, która dla rozwoju 
kultury fizycznej ma kolosalnie do 
niosłe znaczenie Prezydium WKKE 
słusznie  zatroszczyło się również 
o pracę kulturalno - oświatową 
wśród naszych zrzeszeń, klubów i 
kół sportowych. Jak do tej pory 
praca ta kułała i nie dała tych re 
zultatów jakich oczekiwaliśmy: 
gdyż prowadzona ona była chao- 
tycznie, nie płanowo, po prostu od 
przypadku do przypadku. Ten zły 
styl pracy ulegnie teraz zmianie 
Specjalna Komisja Kulturalno - O 
światowa, na której czele stanął wi 
ceprezes WKKF Jerzy Wołczyk, zaj 
mie się obecnie opracowaniem pia 
nu i form pracy kulturalno - oświa 
towej nie tylko wśród. zawodników 
ale i wśród działaczy sportowych, 
na co dotychczas zwracało się zbyt 
mało uwagi. 


NA ODCINKU WSI 
DOKONAMY PRZEŁOMU 
Niezmiernie pilnym zadaniem sto 
przed WKEF, na 


odcinku 
snia zacofanej jeszcze w 
zości naszej- Wsi, jest 


iącym 
usportow 
swej wi 
sprawa 


większego zaktywizowania | 


SPRAWA ŁĄCZNOŚCI WSI 
Z MIASTEM I AMNESTII 
SPORTOWEJ 
Do życia powołano również komi 
sję, która zajmie się opracowaniem 
łączności i wymiany sportowej wsi 
z miastem, oraz komisję dla spraw 
amnestii sportowej, która winna 
być jednym z ważkich czynników 
wychowawczych naszej młodzieży 
Pracami tych komisji kierować bę 
da: pierwszej-przewodniczący ORZZ 
S. Krzywański i drugiej - sekretarz 
WKKEF J. Okoński. 

STADION ŁKS WŁÓKNIARZA 
PRZEDMIOTEM OBRAD 
Obok powołania wyżej wymienio 
nych komisji Prezydium WKKF w 
Łodzi zatwierdziło plany robót in- 
westycyjnych na rok 1850, a mie- 
dzy innymi, co jest rzeczą w tei 
chwili majpilniejszą, pian doprowa 
dzenia do porzadku stadionu ŁKS 
Włókniarza, będącego obecnie z re- 
prezentacyjiym stadionem Łodzi. 
(Stadion ŁKS Włókniarza zostanie 


ydział Gier i Dyscypliny 

ŁOZPN komunikuje, że wyni 
ki wszystkich spotkań o mis- 
trzostwo kl. A okręgu łódzkie- 
go mają być podawane telefo- 
nicznie co niedzielę na numer 
201-40. ć 


W ohecności przodowników pracy 


pięściarze „Bawełny stoczą jutro decydujący 
bój o miejsce w finale 


Rzadko kiędy w długotrwałych wal 
kach o punkty na finiszu znajdują 
się dwie drużyny idące, jak to się 
mówi w jężyku sportowców, „łeb w 
łeb". Przypadki jednak takie bywa- 
ją. Niedaleko szukając mamy taki 
przypadek u siebie na własnym po- 
dwórku. W walkach: o wejście do 
II ligi bokserskiej łódzka „Bawełna” 
i kaliski „Włókniarz” zabezpieczyły 
się w identyczną ilość punktów nie 
tylko dużych, ale i małych, w iden- 
tycznym stosunku obydwie drużyny 
wygrały w Częstochowie 10:6, a w 
Kaliszu zremisowały ze sobą 8:8. 

Która za tym z tych drużyn wej- 
dzie do finału rozgrywek? Odpo- 
wiedź na to pytanie przyniesie nam 
jutrzejsze spotkanie, które rozegrane 
zostanie pomiędzy tymi dwoma ry- 
walami w Łodzi w hali „Włókniarza“ 
na Widzewie o godzinie 19. 


Wielka stawka, jaka' towarzyszyć 
będzie jutrzejszemu spotkaniu każe 
przypuszczać, że hala jutro wypełnio 
na będzie po brzegi. a mecz wyjątko- 
wo ciekawy, Zbytecznym było by 
dodawać, że obydwie drużyny wy- 
stąpią jutro w swych najsilniejszych 
składach i że o każdy punkt walczyć 
będą do upadłego. 

— Do najciekawszych walk — mó- 
wi nam prezes ŁOZB, ob. Ejme — 
należeć będą: Anielak — Wojtecki, 
Kowalski — Ścigała I, Szaliński — 
3-1 RZY E S e ZA 


Nowy rekord ZSRR 


w pływaniu 


MOSKWA. — Czołowy pływak 


radziecki stylem grzbietowym Kru 
ków pobił jeden z najstarszych re 
kordów ZSRR, na dystansie 200 m. 
wynikiem 2:30,6 min. Poprzedni re 


kord, ustanowiony 10 lat temu 
przez Bieckowskiego wynosił 2:31,7. 
Rekordowy wynik zawdzięcza 


Kriukow nowej iechnice pływania 


„Miasto |stylem grzbietowym, którą zastoso 
|wał podczas ostatnich treningów. 


Ścigała II no, i Urzędowicz — Grze- 
lak. 

Pozostałe walki może będą stały na 
nieco słabszym poziomie technicznym, 
ale z pewnością, jeśli chodzi o ambi- 
cję, nie będą ustępowały wyżej wy- 
mienionym, to też jutrzejszy mecz za 
powiada się naprawdę ciekawie i po- 
winien przynieść widowni wiele emo 
cji. 


Nie wszyscy może wiedzą, że 
WłŻKS „Bawełna” to klub PZPB 
Nr 2. Wśród pracowników tego 


zakładu mecz wywołał kolosalne za- 
interesowanie i żywo jest komento- 
wany wśród sportowców „Bawełnia- 
nej Dwójki”. Z pracowników tych 
zakładów rekrutować się będzie ju- 
tro większość widzów. Wśród nich 
znajdą się również przódownicy pra- 
cy specjalnie zaproszeni przez orga- 
nizatorów, co niewątpliwie przyczy- 
ni się do zdwojenia wysiłków zawod 
ników „Bawełny” w celu uzyskania 
zwycięstwa i gakwalifikowania się 
do puli finałowej. 


Dziś dalszy ciąg 


„Pierwszego Kroku“ 


W dniu dzisiejszym, to jest w pią 
tek, odbędzie się drugi dzień „Pierw 
szego Kroku“ bokserskiego w grupie 
łódzkiej. Początek zawodów o godz. 
17 w hali zrzeszenia sportowego 
„Włókniarz“. 


Mrg. Pirożyński 
przewodniczącym WKKF 
w Krakowie 
Przewodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej w Kra- 
kowie został mianowany mgr, B. Pi- 
rożyński, zasłużony działacz sporto- 

wy woj. krakowskiego. 


doprowadzony do porządku w cią- 
gu miesiąca kwietnia), oraz pro- 
gram sportowych uroczystości, ja- 
kich będziemy świadkami w dniu 
1 Maja w Łodzi i województwie. 
Program tegorocznych imprez 1 
Majowych prześcignie wszystkie do 
tychczasowe, ale do nich powróci- 
my osobno. 


PKKF POWOŁANE ZOSTANĄ 
) W KWIETNIU 

Z dalszych spraw załatwionych 
na pierwszym posiedzeniu Prezy- 
dium WKKF, a mających ważne 
znaczenie dla naszego ruchu sporte 
wego, należy wymienić uporządko- 
wanie sprawy cen biłetów na im- 
prezy sportowe, oraz ustalenie ka- 
lendarzyka pierwszych posiedzeń 
Powiatowych Komitetów Kultury 
Fizycznej. Posiedzenia te odbędą 
się w dniach: od 12 do 22 kwietnia. 


LIGOWCÓW ŁKS WŁÓKNIARZA 
OTOCZYMY OPIEKĄ 

Jeśli chodzi o sport czysto wyczy 

ncwy WKKF postanowił w pierw- 

szym rzędzie otoczyć opieką ligo- 

wa drużynę pikarską ŁKS Włó- 

kniarza przez kontrolę jej trenin- 


gów i zapewnienie drużynie jak 
najlepszych warunków  higienicz- 
nych. W tym celu odbędzie się 
szereg narad roboczych w któ- 


rych wezmą udział zawodnicy, kie- 
rowniey klubu i delegaci WKKFE. 


Z EE W W 


W bokserskiej kl. B 
Nastąpiły zmiany 


w ubiegłym tygodniu zanotowano 
tylko jeden walkower w spotkaniach 
o drażynowe mistrzostwo 
Okrequ Łódzkiego w boksie, 

Kolejarz nie stawił się do walki z 
Legią łódzką i tej ostatniej przyzna- 
no zwycięstwo w stosunku 16:0. Le- 
gia z Sieradza pokonała drużynę Wi- 
dzewa 9:7. Włókniarz w Pabianicach 
uzyskał wygraną ze Spójnią 10:6. 
Gwardia w ringu zdobyła zwycię- 
stwo 16:0 ze Stalą łódzką. Wreszcie 
derby lokalne w Tomaszowie zakoń- 
czyły się zwycięstwem Włókniarza 
nad Związkowcem 10:6. 

Po uwzględnieniu tych wyników 
tabela uległa zmianie i przedstawia 
się, jak następuje: 


Włókniarz (Pab) 15 21 136:96 
Włókniarz (Tom.) 15 20  147:85 
Związkowiec (Tom.) 13 19 119:81 
Legia (Łódź) _„, 15 18 141:93 
Spójnia (Kutno) 14 16 125:83 
Korab (Piotrków) 12 14 134:74 
Gwardia (Piotrków) 15 13 106:122 
Legia (Sieradz) 14 13 84:126 
Widzew 14 10 95:129 
Kolejarz 15 6 77:155 
Stal (Łódź) 14 6 56:164 


Stal, która znajduje się na końcu 
tabeli, w celu propagandowym roze- 
gra mecz mistrzowski z Widzewem 
w sobotę na prowincji, gdzie jest du 
że zainteresowanie boksem. Typuje- 
my na zwycięzcę zespół Widzewa, po 
siadający kilku dobrych pięściarzy. 
Korab również w sobotę spotka się 
z leaderem tabeli Włókniarzem z Pa- 
bianic. Włókniarze wynik powinni u- 
zyskać dobry, jeśli chcą w dalszym 
ciągu prowadzić w tych  mistrzo- 
stwach. Legia Sieradz zmierzy się z 


„| Gwardią, Tutaj raczej należy się spo 


dziewać wyniku remisowego. ' Legia 
łódzka rozegra zawody z Włóknia- 
rzem z Tomaszowa. Faworytem jest 
zespół wojskowych. Związkowiec w 
Tomaszowie powinien łatwo rozpra- 
wić się z Kolejarzem, oczywiście, je- 
śli przystąpi ten zespół do spotkania, 
bo może zajść taka ewentualność, że 
kolejarze znów oddadzą punkt wal- 
kowerem. 


Od Redakcji 


Za nadesłane pozdrowienia tak dla 
nas, jak i dla wszystkich sportowców 
w Łodzi, uczestnikom instruktorskie" 
go kursu unifikacyjnego w Czerwiń- 
sku — serdecznie dziękujemy w ich 
i swoim imieniu. 


Grupa sympatyków piłkarstwa w i 


Tomaszowie: — Prośbie Waszej po- 
staramy się zadośćuczynić. 


klasy B) sio 


Nr 30 
ją Koła Sporto» 
Członkowie 52, „5 voi 
skich Zakładach  Zbożowych 
Okręg Łódź, odpowiadając na 
apel robotników cementowni 
„Grodziec” „Czerwonego  Zagłę- 


bia w ramach Czynu 1-Majowe- 
go, zobowiązują się do dnia 30. 
kwietnia br. zbudować własne 
boisko sportowe do gry w siat- 
kówkę t koszykówkę, 

Jednocześnie Koło wzywa inne 
Koła Sportowe do podejmowa- 
nia zobowiązań w ramach Czynu 
1-Majowego. 


Studenci W5GW 


uprawiają masowo sport 


W bieżącym roku akademickim 
praca naszego Zarządu Uczelniane 
go AZS przy WSGW poszła: przede 
wszystkim w kierunku organizacyj 
nym. Obecnie do Koła AZS przy 
WSGW należy 175 studentów. W ko 
le działają następujące sekcje: lek- 
koatletyczna, gimnastyczna, piłki rę 
cznej, narciarska, pływacka, tenisa 
stołowego i szachowa. i 

W drugiej połowie marca br. zor 
ganizowano trzy turnieje: w siat- 
kówce, w tenisie stołowym i w sza 
chach. 


W turnieju siatkówki systemem 
szóstkowym o puchar przechodni 
J. M. Rektora WSGW Prof. dr. Fr. 
Skupieńskiego, wzięło udział 11 
drużyn. Pierwsze miejsce wzięła: 
drużyna III roku Wydziału Prze- 
twórstwa Rolnego. 

Turniej szachowy, zorganiżowa 
ny przy pomocy Kier. Sekcji Szach: 
Klubu AZS. Stefana Fursa, zgroma 
dził 20 zawodników. W wyniku roz 
grywek pierwsze 3 miejsca W ko- 
poose zajęli: Maøjeranowski, -.By- 
| 


strycki i Gorlach wszyscy z II ro“ 


«(ku Wydz. Rolniczego. 


W turnieju tenisa stołowego wzię 
ło udział 16 osób. Na pierwszym 
miejscu uplasował się Miłkowski z 
„I r. Przetwórstwa Rolnego, na 2 Stu 

Wydz. Przetwórstwa Rolnego 
rok II. ra | 

We wszystkich trzech imprezach 
poziom uczestników był na. ogół wy 
równany. Zdobywcy trzech pierw- 
szych miejsc w szachach i ping - 
pongu otrzymali nagrody książko- 
we ufundowąne przez Komitet U- 
czelniany FPOSS, 

Turnieje spełniły niewątpliwie 
swoją rolę propagandową i sporto 
wą. Już obecnie daje się zauważyć 
duży napływ nowych członków ko- 
ła AZS jak również powiększyła 
się liczba trenujących, co przyczyni 
się do zdobycia lepszych wynik 
w następnych turniejach. - 


Ostatni mecz |! ligi 
nace bokserskiej , s, 


Zarząd PZB odrzucił protest Ko 
lejarza (Poznań), odnośnie pono” 
wnej / fikacji spotkań tej dru- 
żyny w Tozgrywkach o mistrzostwo 
Ligi PZB. 


| 


W związku x tym decydójący 
mecz o spadku z II Ligi PZB, mię- 
dzy Kolejarzem (Poznań) a Ogni= 
wem (Wrocław), odbędzie się na 
neutralnym ringu w Warszawie, w, 
dniu 16 kwietnia. ! 


etos | 
tgan Łódzkiego Komitetu 1 Woje | 
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Talefonyti 2 
Redaktor naczelny 318-14 
Zastępca red, naczelrego 218-723 
Sekretarz odpowiedzialny 1219-05 £! 
Dział partyjny ; 316-15 


Dział korespondentów rob-te 
miczych } chłopskich orat 
ców gazetek felem 


2319-42 
Dział mutacji „ 32-30 
Dział miejski i sportowy 2%-2) 
wewn. 8 1 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 254-2) 
wewn. è 
Redakcje nocnf 5 1723) | 
Kolpertaż. 
Łódź, Piotrkowska 0, tel. 2722-22 
Administracja 280-42 | 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- |! 


ska lia, tel. 111-50 i 114-75 
Wydawca RSW „Prasa” 
Adr. Bed.: Łódź, Ploirkowska 86, 
Iele piętro, a 
Druk, Zakł Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 206-62. . 
Prenumeratę przyjmuje § 
P.P.K. „Ruch* na konto P.K.O. 
Nr. VTI-8833. 


Zrozumiał, że Indie są silniejsze od niego. 
Gwaltownie obrócił się i wszedł spowrotem do namiotu. 


ROZDZIAŁ XLVI 


CÓRKA PANDEGO 


W ciemności bezksiężycowej nocy cztery duże łódki odbiły od 
piaskiego piaszczystego brzegu małej wysepki. Łodzie popłynęły 


na południe. 


Na pokładzie stali ludzie zbitą gromadą. Była to ostatnia partia 
powstańców, do tego czasu walcząca uparcie w forcie Selimgura. 


Na rufie ostatniej łódki stał CzandrarSing, a przy nim, otulona 


w obszerną chustkę — Lela. 


Wioślarze patrzyli za siebie — w ciemność, 


Wkrótce nad fortem wystrzelił w górę ogromny słup płomieni; 
zburzyłą się woda i z pluskiem uderzyła o brzegi. Fort Selim" 


gura wyleciał w powietrze, 


Długo jeszcze kłębiły się w oddali płomienie pożaru, oświetla 
jąc ciemne niebo, mury warowni i rzekę. 


Czandra-Sing patrzył ża siebie. 


W oddali widział ogromny 


obłok dymu, unoszący się nad miastem i oświetlany odblaskami 


ognia. Zdawało mu się, że słyszy przeciągły jęk, jęk wielu głosów, 
unoszący się z nad warowni do samego nieba. 


Za zakrętem rzeki wszystko 
zapadła cisza. 


Wioślarze mocniej nacisnęli 


znikło, zbladła łuna pożaru, znów 


wiosła, Skryje ich ciemność, pod 


jej osłoną dopłyna do Bchagputu, stamtąd pójdą dalej — do fortu 
Agry, do szałasów powstańczych, rozłożonych na brzegu, pójdą 
wolną drogą do rodzinnych miejsc. z P- R 


14 
Konny oddział Hodsona znalazł . wreszcie zajęcie dla siebie: 
puścił się w pogoń za zbiegłymi na południe powstańcami Delhi. 
Przez wszystkie dni szturmu kawaleryjskie oddziały Anglików zo- 
stawały w rezerwie, gdyż. w ciasnych uliczkach miasta konnica 
nie mogła walczyć. Teraz Hodson mógł się popisać jako wódz. 


„Hodsonowe konie“ — tak brytyjscy oficerowie nazywali jego 


oddział — były zawsze na przedzie. 


„Konie Hodsona“ niecierplł* 


wie przebierały kopytami; w tych okolicach po obu stronach Dża” 


mny rozciągały się pasy grząski 


— nie do przebycia dla kawalerii. 


ch błot, zalewów, sypkich piasków 
Dlatego ostatni powstańcy, 


którzy uciekali z fortu na łodziach mogli bez przeszkód „posuwać 


sie na południe, do Agry. 
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